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AllfecrJ S a r r a u l  w y g ła s z a  >v Izbie  D -p i i Iow am ycli  d e k l a r a c j ę  r z ą d o w ą .

Paryż . począ tek  l is topada .

P jo g ra m o w e  o św iad czen ie  preinji- 
ra  S a r ra u t  w Izibie D e p u to w a n y c h  nie 
zadowoliniło ż a d n e j  p a r t j i .  w t rakc ie  
pos iedzen ia ,  gd}' .Sarraut czy ta ł  d e k ­
la rac je  n o w eg o  g ab in e tu  od czasu  d i 
c z a su  rozlegały  s ię  ty lk o  ok s la sk i  na  
ła w a c h  raoyka lnyc ti .  P rz y  zapow iedz i 
oszczędności b u d ż e to w y c h  o k la s k iw a ­
ło rów nież  c e n t ru m ,  ustęp  o polityce 
z ag ran iczne j  sp o tk a ł  się z a p ro b a tą  so 
c ja lM ó w .  N ik t je d n a k  go rąco  nie ok 
las ki w ał p r o g r a m u  nerw ego rz ą d u .  Po" 
sk o ń czo n e j  d e k la rac j i  ty lko  rad y k a ł i  
wyrazili w e  zadow olen ie . N astró j w 
Izbie  byt d o ść  n ie z d ecy d o w an y , do 
o s ta tn ie j  p r a w ie  cli w i1 n iew .ad o m o  
fiyło Jakie z a jm ą  s tanow isko  .socjali 
ńcj. P raw ica  n ie  m o g ła  rów n ież  p o ­
p rzeć  rz ą d u ,  k tó ry  za p o w ia d a ł  kon  
tvnuow 'an ie  p o l i ty k i  lewicy.

Jeśli j e d n a k  n ik t  nie odn iusł się 
z e n tu z ja z m e m  do  expose  p ro m je ra ,  
to  t rzeba  rów nież  p rzy  zmąć, iż n ie  
w y w o ła ło  ono  .specjalnej opozycji  ani 
n a  p raw icy ,  ani n a  lewicy. D e k la r a ­
c ja ,  p o m im o  sw y c h  d u ż y c h  b a rd zo  f i g  
m ta ró w  wwlpefniona bvła o g ó ln ik a m 1 
tak iż d e p u to w a n i  n ie  wiedzi :li w ła ­
ściw ie ja k i  będzie  p ro g ra m  now ego  
rządu .  L e a d e r  ce n tro w e j  opozycji  b. 
p r e m je r  T a rd ie u  n a o isu ł  w ,.La L i­
b e r ie '  że  d e k la ra c ja  S a r r a u ta  test 
p ie rw sz y m  w  dz ie jach  p a r l a m e n ta ry z ­
m u  >vypadkiem, g ó y .sz e l  rz ą d u  sta je  
p rzed  Izbą. n ie  i tn łorm ując jej wła.ści 
w le o m  p ro g ra m ie .  Rów nież  przy 
w ódca  socjahótósy L eon  B him  zazna 
czył, ż.e is tn ia ła  sp rzeczność  m iędzy 
d e k la r a c ją  preinijera, a późniejiszem1 
w y ja śn ie n ia m i ,  jak io h  S a r ra u t  udz ie ’il 
n a  w ieczo rn em  p o s iedzen iu  Izby, Gdy 
by soc ja liśc i  mieli g łosow ać n a  p o d ­
s taw ie  d e k la ra c j i  m in is te r ia ln e j  m u ­
sieliby w ypow iedzieć  się p rzec iw  rzą  
dowi, g dyby  zaś m ie l i  za jąć  s t a n o w i ­
sko .ia p o d s ta w ie  w ieczo rnych  ośw iad 
fjzeń p r e m je r a  musieliby się u s to s u n ­
k o w ać  p o z y ty w n ie  W  tych  yvarun- 
k aeh  nie m a jący  pew nośc i  co do  hi 
Ii-ncyj preiinjera socjaliści p os tanow ili  
w s trzy m ać  się od  s to so w an ia  i zacze­
kać  aż d o  p rz e d s ta w ie n ia  pco-grainn 
f inansow ego .

O g ó ln ik o w a  s ty l izac ja  dek la rac j i  
by ła  m e ty lk o  s p o w o d o w a n a  ch ęc ią  
n ierrażem ia  sob ie  lewego lub  p raw ego  
sk rzyd ła  ewemt. v  iększości. W y n i ­
ka ła  o-n-a ró w n ie z  z rozb ieżności zdań  
is tn ie jące j  p o d o b n o  w łon*e sam ego 
g ab in e tu ,  .lak tw ierdzi! n ie k tó re  koła 
is tn ie je  różn ica  w p o g ląd ach  na  s p r a ­
w y b u d że to w o -f in an so w e  między m i ­
n is t ro m  bud że tu  G a rd e y ‘em  /  jedne j  
stromy, a m ń ustroni finian.sów Bon,ne­
tem  i p r e m je r e m  S a r ra u t  —  z d rug ie  j 
s trony .  P o d o b n o  G ardey  by ł  Zwoleniu 
k iem  jak  na jszybszego  p rz e g ło so w a ­
n ia  b u d że tu ,  poczem  dop iero  w 
dz ie lne j u s taw ie  rząd  p rz e d s ta w d b y  
izb ie  śnSłdki, jakie zam ie rza  p rz e d s ię ­
w ziąć  celem  w y ró w n a n ia  deficytu , 
podczas  gdy  S a r r a u t  i B onnet  by li  za 
na tyclunia .słowem  z ró w n o w ażen iem
budże tu .  W edług  w sze lk iego  p ra w d o ­
p o d o b ie ń s tw a  m u s ia ły  is tn ieć  w łonie  
g ab in e tu  rów n ież  tendencje ; z a ła tw ia ­
n ia  te j  sp ra w y  „ k ra k o w s k im  tai 
g iem ", gdyż n iek tó re  dz ien n ik i  d o n io ­
sły, iż r z ą d  zam ierza  n a ra z ić  zap ro  
p o n o w a ć  ty lk o  częśc iow e w y ró w n a  
nii de f icy tu  a resztę  pozostaw ić  do 
n a s tę p n e g o  e tap u .  N a sk u te k  d e m a r  
c h e  u czy n io n e j  przez p rzeds taw ic ie l i  
grups ra d y k a ln e j  p r e m ie r  S a r ra u t  
zdecydow ał się  podobno  w os ta tn ie j  
chw ili  n a  z rea l izo w an ie  ró w n o w ag i  
b u d ż e tu  w iedmym e tap ie  i d latego

/ r e tu s z o w a ł  od p o w ied n io  deklarac ji;  
rząd o w ą

S pra  w u ró w n o w ag i  biidii-low e j, tak 
w ażn a  dla F ra n c j i ,  i d la  d a lszy ch  lo 
sów f r a n k a  lest niewTątp liw ie  w 
p ie rw szy m  rzędzie  n a tu r y  politycznej, 
j a k  to  ośw iadczy ł d z ie n n ik a rz o m  m in. 
Bonnet. S p ra w a  ta  jest  tern t ru d n ie j ­
sza do  p rzeprow  adzenia ,  że co d o  s p o ­
so b ó w  je j  z rea l izo w an ia  is tn ie ją  r ó ż ­
n ice  zdań  n ie ty lk o  p o m iędzy  po-szcze- 
góLncmi p a r t j a m i ,  lecz, tak że  m iędzy  
I-.bą D e p u to w a n y c h  a S ena tem . G r u ­
pa ra d y k a ln a  w Izbie p rze fo rso w ała  
swe s ta n o w isk o  w tej sp raw ie  Nie 
t rzeba  jednak  zapom inać ,  że odpoyvia 
da jąca  ra d y k a ło m  g rupo  w  Senacie vó 
zni s ię  t u  n ieco  w  p o g lą d a c h  od d e ­
p u to w a n y c h  r a d y k a ln y c h .  J e j  in te r  
p r e ta to re m  jest  w ła śn ie  w o b ecn y m  
rządz ie  m in is te r  b u d ż e tu  G ardey. Pro- 
k-kty f in a n so w e  rządu  m o c ą  stać  się 
znów p ię tą  Achillesa obecnego  g ab i­
ne tu ,  gdyż nawmt w- raz ie  p rzy jęc ia  
ich przez Izbę, m ogą  o ne  n a tra f ić  na  
s i lną  o p o z y c ;f  w Senacie. Nie należy

z a p o m in a ć  o b a rd z o  c h a r a k te ry s ty c z ­
ny m takc ie ,  iż w czasie tw o rz e n ia  g a ­
b ine tu .  S a r ra u t  n a p o tk a ł  lia pew ne  
Iricdoości rów nież  w  łonie  sw e j  w ła s­
nej g ru p y  w Senacie, k tó ra  zam ias t  
zw ycza jnego  w niosku  o p o p a rc ie  przy­
jęła wpraYYdzie opow iada  jacy się za 
S a r ra u te m  wniosek, ale dorzuciła  do 
tego m o ty w y  sk łan ia  jące  g ru p ę  do p o ­
parc ia  .gab ine tu .  Ta m o ty w a c ja  w n io ­
sku jest p e w n e g o  ro d z a ju  d y re k ty w ą  
dla S a r ra u ta  i ostrzeżen iem , by  nie 
wazy! Gę pójść inną  drogą.

W  lak t ru d n e m  położen iu ,  w la­
k iem  z n a jd u je  się o b ecn y  rząd  coraz 
częs tsze  głosy w y p o w iad a ia  się za ja- 
soe in  nożwiazan iern spra  w \ i za p r /  - j 
ścieni o tw a r te m  do form uły t z w. kon 
centraeji. czyli g ab in e tu  o par tego  n i 
w sp ó łp racy  radykałów ' z g ru p a m i cen 
I row em  i. G rupy  um iarkow -ane p rzy  
wdązui'> dużo znaczen ie  do fak tu ,  iż 
S a r ra u l  by ł m in is t rem  w gab. . . jed ­
ności n a r o d o w e j ’1 Doincarego, że um iał 
energ iczn ie  p rzec iw staw ić  kię dem a- 
gogjj p a r ty jn e j .  Obecność Pi iriego 
i S te rna  w' gab inecie , ja k o  re p re z e n ­
tantów żyw iołów  u m ia rk o w a n y c h ,  in ­
te rp re to w a n a  jest p rzy ch y ln ie  p rze /  
n iek tó re  grupy cen tro w e .  Możliwym 
jest żi yy na jb liższe j  przesz łośc i ta 
w sp ó łp raca  z c e n t r u m  zostan ie  jiisz­
czę rozsze rzona  w k ie ru n k u  innych  
ugrupoYvań c en tro w y  eh. a w tedy  w y ­
tw orzy łaby  się s ta ła  w iększość r z ą ­
dow a. Nie będzie  to w iększość :pó iy 
śli socjaiis tów , Mti neosocja lis lów . 
Nie będzie  z m e j  zad ow olone  n a w e t  
lewe 'k rz y iF o  p a r ł  ji ra d y k a ln e j .  Bę­
dzie. ona  jednak  m ia ła  w ielką zaletę, 
k tó ra  zrów now aży  w szyslk ie  jej nie 
dogodności: hędzie  o n a  jedyną w ięk ­
szością parlam entarną m ożliw a w o- 
lirenej Izbie, D latego  yy n a jb liż szym  
czasie  na łoży  si sp o d z iew ać  dalszego 
p rz e su n ię c ia  w k ie ru n k u  c e n t r u m  co 
m oże  .ie-dyuie zap ew n ić  gab ine tow i 
d łuższe  życie.

l>r. J a n  Brzęków ski.

Odpowiedzi Paul Boncoura
na interpelacje w  sprawie polityki zagranicznej.

PARYŻ, (Pat). P ra sa  zamieszcza 
szczegóły;..odpowiedzi, jak ich  udz ie li ł  
P a u l-B o n c o u r  in te rp e lu ją c y m  go d e ­
putow ali

Na in te rp e lac ję  co  do p a k tu  locar  
nemskiego odpowiedział,, że pakt lo 
enrnc nsk, m a dziś pć+ną w artość p r  < 
w ną , jeżei: zaś chodz i  o  jego w artość  
po li tyczną ,  to zależy ona  od gyyaram- 
tów M ow a S im o n a  św iadczy, że An- 
glja 'K ipowiodziała tw ie rd ząco  na to 
p y tan ie .  Na podstaw ie  ró żn y ch  in fo r 
m a c y j  P au t-B onćó ijr  sądzi. że \\ '!o- 
< hy rów n ież  odpo w ied zą  w t \  in du-

<hu.
W odpoYviedzi n a  p y ta n ie ,  co rząd  

zam ie rza  uczynić  wt raz ie  g d y b y  Niem 
cy n ie  zgodziły  s ię  ma p ro p o n o w a n ą  
k o n tro lę .  Paui-B om cour ośw iadczył, że 
wttedy sy tgnatarjusze  p a k tu  locaimeń- 
s k i ig o  zas to sow aliby  s an k c je ,  p rz e w i­
d z ia n e  w art .  14 p a k tu .  Na dalsze  py- 
taaiie, czy  rząd  p rz e w id u je  s a n k c je  na 
t u ry  m il i ta rn e j ,  m in is te r  odpow iedz ia ł  
że po  w yezerpaniii w szystk ich  sankcy/ 
natury  ek on om iczn ej Francja m ogła­
by porozum ieć s ię  z państw  ami eo do  
zastosow an ia  inny eh siinkcyj.

„Partia iauresa cc

Nowe stronnictwo socjalistyczne we Francji
P A R t ż (,P-ał). M czora i  u k o n s tv tu  

ow-ała się no w a  g ru p a  p a r la m e n ta rn a ,  
vi- >kład k tó re j  weszło 7 s e n a to ró w  i 

d o p u io w n y e h  socjałislycznycły. 
G rupa ])raw dqpodobn ie  p rzy jm ie  n a /  
we .„parłja .socjalistyczna J a u r e s a “ . 
N ow e s t ro n n ic tw o  socjalistycznie z a ­
m ie rza  w da lszym  ciągu należeć  ifó 
miedz- n a ro d ó w k i  socialitstyczne.i Ifó

d e p u to w a n y c h  so c ja l is ty czn y ch  o ten  
dijncjacli p raw iców yclf ,  k tó rz y  je<l- 
n a k  n ie  w ystąp ili  ze s t ro n n ic tw a ,  po-  
s ta n o w iło  p o in fo rm o w a ć  L eona  Blu- 
m a, że z a m ie rz a ją  p ro w a d z ić  po li tykę  
w y ra ź n ie  refonm istycuną, n ie  negatyw­
na i n ie  so l id a ry z u ją  się /  tow-nrzysza 
m i, k tó rzy  p rzes ta l i  n a leżeć  do  p a r t j i  
socja lis lyczn  ej.

I „autonomiczna federacja socjalistyczna11.
PARYŻ, (Pat). D tp . Fęlix, n a le ż ą ­

cy dotychcza> do S. F . I O., zupowi' 
dział dziś ra n o ,  ze w raz  z lO depu luw a- 
nynii  so c ja l is tycznym i z d e p a r ta m e n ­
tu H ersu lt  zam ie rza  u tworzyć au to n o

miiczną fede rao ię  socja-liistyczną. F e ­
l is  spodziew a się, że 2/3 w y b o rcó w  so 
cjalistyezśnyich z lego doipartamient i 
p rz y s tą p i  d i |  no\Y-ei federacji .

Litwinow proLtonuje Rooseveitowi 
pakt o nitiagresji.

l  udności napotyka sprawa dumpingu sowieckiego.
U ASZYNGTON (Pat). „Herald  

I n b u n e“ tw ierdzi, że rezydent Kon- 
sevelt i kom :sarz lu d ow y spraw  za ­
granicznych SSR. L itw in ow  znaleźli 
podstaw y do porozum ienia. Oba kra 
je  m ają zobow iązać sńk do n ieprow a- 
dzenia propagandy przeciw ko in sty ­
tucjom  politycznym , jak ie w  n ich  ist

SpraYY a długu .725 m ilionów  dc  
tarów zaciągniętego przez rzad Kie- 
reńskiego oraz kredytów- dla Zw iązku  
Sow ieckiego, zostanie załatw iona w

p ó źn ie jszy ch  rokoY vaniach. P ra w d o p o  
dobn ie  z o s ta n ie  stw -orzona sp ee ia ln a  
k o m is ja  d la  g ru n to w n e g o  z b a d a n ia  
spraw-y p ry w a tn y c h  w-ievzyteinośei 
a m e ry k a ń sk ic h  w R osji, s ięg a jący ch  
4(10 iniljonóYV d o la ró w . W ięk sze  tru d  
nośei n a p o ty k a  s p ra w a  n ie lo ja ln e j 
k o n k u re n e /i  i d u m p in g u . M ato p raw  
d o p o d o b n e  jes t, by p re z y d e n t Roose- 
vc lt zgodzif się n a  z a ła tw ie n ie  tvcb  
sprarv  p ro p o n o w a n e  p rzez  L itw in o - 
Yva. k tó ry  p ra g n ie  ró w n ież  zaYvareia 
p a k tu  n ieagres/i

Romuald Grygiel
nauczyciel wychowania Fizycznego Państw. Szk. Techn. w Wilnie,

*•
•po k r ó t k i c h  c i e r p i e n i a c h  z m a r ł  d n i a  9 l i * t o p a d a  1933 r o k u  w  w i e k u  l a t  40.

E k s p o r t a c j a  z w ł o k  z d o m u  ż a ł o b y  ( A n t o k o l ,  I P o l o w a  17) d o  k o ś c i o ł a  
p o - T r y n i t a r s k i e g o  n a  A n t o k o l u  n a s t ą p i  d n i a  10 l i s t o p a d a  o g o d z ,  13.30.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o d b ę d z i e  aię d n i a  1 I l i s t o p a d a  o g. 9-e j  r a no .  
E k s p o r t a c j a  z w ł o k  n a  c m e n t a r z  w o j s k o w y  n a  A n t o k o l u  n a s t ą p i  t e g o ż  

d n i a  o g od z .  15'CJ,  o  c z e r a  z a w i a d a m i a
Grano Nauczycieli W ychów. Fizycznego w Wilnie.

mm
Protest Sowietów

przeciwKo przelotowi
MOSKWA, (Pat). Am basador ZSSR. 

w Tok jo Jureniew łg lo s ił u rządu so­
w ieck iego notę, zaw ierająca energiez  
nv protest pi-zeciwko przelotów i sam o  
lotów  japońskich  nad okolicam i W ła- 
dyw ostoku. N ota k w alifik u /e  ten prze 
lot /ako bezeei*em onjalne i bezprzy-

samolotdw japońskich.
kładne p ogw ałcen ie  granicy sow iec­
kiej, dom agając s ię  u n iem ożliw ien ia  
tego rodzaju w ypadków  na p rzyszłość  
i ukaranie w innych. Rząa sow ieck i wy­
raża przekonanie, że rząd japońsk i 
przedsćęw eźm ic realne kroki yy- tym  
kierunku.

Dziś premjer Humunji złoży dymisję gabinetu.
BI KARLSZT, (Patj. Na odbytem  

dziś rano posiedzenip  prezydjum  
stronnictw a n a itd o w o -eh ło n sk ieg o  
prem /er 4 aida potw ierdził sw ój za ­

m iar zg łoszen ia  jutro dym isji -rządu.
BUKARESZT, (Pat) T ituleseu w y ­

jechał o godzinie 13 do S ina/a  cclcin  
odbycia narady z królem  Karolem .

Niemiecka propozycja
zawarcia paktu o nieagresją z Czechosłowacją?

LONDYN. (Pat). „Daily  Herald" 
donosi,  że rząd  n iem ieck i  z a p ro p o n o ­
wał Czecfhosłorwaeji ro k o w a n ia  c Q do 
zaw a rc ia  p a k tu  o n ieag res j i .  W  o d p o ­
wiedzi ara te  p ro p o zy c je  niinuster Bo- 
ne«z w y sunąć  m ia ł  za.vtrzeżenie.. że 
wobec ścisłych s to su n k ó w  TKmriędzy 
Małą E n te n tą  i Poi iką, C zechosłow a­
cja n ie m ogłaby p o p is a ć  tak iego pak 
tu, o ile P olska nie bedz/e do niego  
w łączona. P o n a d to  wobec soju-s/u z

Franci;) d la  C zechosłow acji  koniec.- 
n e m  b y ło b y  odbycie  u p rz e d n io  konsul 
lacji z rzą d e m  f ra n c u sk im .

B ER L IN , (Pat). .B oersen  Z tg .“ za 
przeczą kategory-ezme n a  p o d s ta w ie  
zas. ęgni> ly. li in io rm a ^ y j  w ia d o m o ś­
c io m  o p u b l ik o w a n y m  w p ras ie  ang ie l­
skie j  o z a p ro p o n o w a n iu  C zechosłow a­
cji p rzez  Rzeszę S iem iecką  ro k o w ań  
n a  tem a t  p a k tu  n ieagresji .

Prezydjum Konf. Rozbroieniowe{.
G EN E W Y , (Pat). P r e /y d ju m  k o n ­

ferencji  ro zb ro jen io w e j  zebra ło  się w 
d n iu  9 b  m. p o  d w u ty g o d n .  p rze rw ie .

P rzew o d n iczący  H e n d e rso n  orzy- 
p om nia ł ,  że k o m is ja  g łów na  u p o w a ż ­
n iła  p re z y d ju m  d o  pow z ięc ia  z a r z ą ­
dzeń dla  p rz y g o to w a n ia  p r o ie k iu  kon  
wełieji; w> liczyła rów n ież  metody 
p ra c y  jakie p re z y d ju m  mogłoby przy 
jąć . M etody  te są  następu jące: I) przo  
p ro w a d z e n ie  d y sk u s j i  ogólnej.  2) n a ­
ty c h m ia s to w e  zbada nie koOYY-eneji a r  
ty k u ł  po a r ty k u le ,  d la  u św iad o m ien ia  
•sobić, w ja k im  s to p n iu  n o ro  z u m ieniu  
Już is tnieje , 3) zbad an ie  kw-eśt> j k tó ­
re p o p rz e d n io  bv ły  p rz ed m i-d em  s i l ­
n e j  różn icy  piglądÓYy, 4) poYY-ołanic ko

n n te tó w  dla  z b ad an ia  poszczegó lnych  
części o ro je k lu  5) m ia n o w a n ie  s p r a ­
w ozdaw ców  d la  s p ra w  ju ż  dosta lecz  
n ie  p rz e d y sk u to w a n y c h .

W  konKluzji H e n d e rso n  z a p ro p o ­
n o w a ł  irbworżenie k o m ite tu ,  k tóryby  
złożył p r e z y d ju m  ra p o r t ,  ja k ie  części 
konw-eneji w in n y  być odes łane  dn ko 
mitetów-, a ja k ie  m og łyby  byc powi.y- 
r / o ,ne sp ra w o z d a w c o m . »

P o p a r ty  p rzez  delega ta  F ran c t i  
YY-niosek H e n d e rso n a  został p rzy ję łs  
bez dyskusji .  Do kóoliitetu w-oszł>» n a ­
s tęp u jące  p a ń s tw a :  W ie lk a  B ry ta n  ja, 
FYancja, Włocliy, Polska, II i szpan  ja  i 
N irwegja . K om ite t  zbierze się ju tro ,  
a prezy  d ium  w- sobotę .

Bunin laureatRm Nobla.
ST O K U O LM  (Pat).  N agrodę  N o ­

bla  w dziale  l i te ra tu r \-  -"---'-znano zari
n em u  pisarzoyyi ro.sY-jskicmu IwanoYyi 
Buninów i.

1000  listów pisanych krwią Judzką,
TO K IO  (Part). D z ie s ię c iu  o f ic e r ó w  m ar\ 

narki o sk a rż o n y c h  o udrin l w zn .bójslw ie pre  
nr jera In u k a i w- rok u  1932 sk a ż o n o  n o  kary  
w ię z ie n ia  o d  1 rok u  d o  15 lat T ry b u n a ł o

Irzym ał p r z e s i lo  m iljo n  l is ló w  z p ro śb ą  o  la  
g o d n y  w y m ia r  k ary . P r z e sz ło  1000 lis tó w  b> 
lo  n a p .sa n y c h  k rw ią  lu d zk ą . P ro k u ra to r  d o  
m aga s ię  k ary  d la  3 o sk a r ż o n y c h .

R S n B H H B W H B M D M B I

W ystawa „Ksfą łk i pclskiej zagranicą*1.

W  alb. w t o r e k  o d b y ł  s i ę  w  p r y w a t n y c h  
a p a r t a m e n t a r h  ip. M in i s t r a  S p ra w  Zagra-nicz 
ny-ch pierw-say p o k a z  e k s p o n a t ó w  p r z e z n a c z a  
n y c h  n a  w v s ła w ę  ' k s i ą ż k i  p o l s k i e j  z a g ra n i -  
i '1!"' fw  jęzj->kach d l ieych i .  P o k a z  z a s z c z y c i ł

s w ą  o b e c n o ś c i ą  ]>. P r e z y d e n t  z m a ł ż o n k ą .
N a  z d ję c iu :  P. P r e z y d e n t  R z p l i t e j  i P a t u  

P r e z y d e n t o w a  M o ś c ic k a  n a  w ystaw  te  w- 1,1 - 
Yvarzystwie p. M in i s t r a  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  
■T B e c k a  i j e g o  m a łż o n k i .

Marszałek Piłsudski 
w  W arszawie.

W YRSZAWA, (Pat). W e c z w a r te k  
r.-iio oowróci! z W ilu a  d o  W arszaw y  
p  M arszałek  Jó ze f  P ib u d sk i .

Odznaczenie poległych 
w obranie Lwo«tfs.

W ARSZAW Y, (Pal). „M onito r  P o l ­
s k i"  zam ieszcza  za rząd zen ie  P a n a  P re  
z yd tarła Rzeczypospolitej, n a d a ją c e  
k rzyż  n iepod leg łośc i  z ,m ieczam i p o ­
ległym  yy- o b ron ie  L w o w a  w czasie od 
1 Listopada do 21 l is topada  1913 r  ju ­
ko sy m b o l  u z n an ia  ich za-sług w w alce
0 n iepod leg łość  Polsk i,  oraz  lisie osóh 
o dzn aczo n y ch  k r z Y - ż e m  nienodleglbś- 
Ci z mii czarni, k rzy żem  niepodległości
1 m eda lem  niepodległości.

Lotnicy poiscy w Moskwie.
M OSKW A, (Pat). P rzedstaw ic ie le  

lo tn ic tw a  po lsk iego  YY-ojskowego i cv- 
yy iJnego z pik R aysk im  i F i l ip o w i­
czem  na  czele zwiedzili  yy- d n u  9 b. m. 
vv po łu d n ie  a e ro k lu b  O ssoaw iach in iu ,  
oproYYadzani przez prezesa  tej o rg a iu  
zacji < M ońka R ady  R ew oluc \  jn o -W o  
ienne j  E i t lem an n a .  k tó ry  n a  cześc goś 
ci po lsk ich  w ydał w lo k a lu  A e ro k lu ­
bu  śn iadan ie .

O godzin ie  2 po p o łu d n iu  p ł k . Ray 
ski YYraz z posłem  Ł u k a s ie w i-z e m  zło 
żyli w izytę  zast. k o m isa rza  ludow ego 
w o jn y  i m a r y n a r k i  T uchaczew  sk iem u 
szefowi sz tabu  a rm j i  cze rw one j Je- 
g o row ow i i zasi. k o m isa rz a  luoow ego  
sp raw  zag ran iczn y ch  K res t in sk iem u  
oraz  cz łonkow i ko leg ju m  k o m is a r ja tu  
lud. sp ra w  zag ran iczn y ch  S to m o n is k j  
yy owi.

N as tępn ie  lotnicy po lscy  zwiedzili 
.-.owiecką a k a d e m ję  lotniczą.

W ieczo rem  o d b j ło  s ię  w p o se ls t ­
w ie po lsk iem  p rzy jęc ie  n a  k tó r e m  b y ­
li m. in. obecni n a jw v ż s i  p rz e d s ta w i­
ciele a rm ji  czerw-oncj, lotnictYYa so­
w ieck iego  i k o m is a r ja tu  sp ra \v  zagra 
nic7n>-ch. w szyscy  akre-lyfo-YYani yy- 
M oskw ie  a t ta c h e s  YY-ojskowi i c z ło n k o ­
wie' iposelstwa po lsk ieco .

Sytuacja w  Zagłębiu Saary.
*.

PARYŻ, (Pal). O głoszony p rzez  ve 
k ri la rr /a t  Ligi N a ro d ó w  p t r jo d y c z n y  
ra.porl kom is j i  rządzące j  zagłębia  Saa- 
ry s tYYierdza,  że yy I rzec im  kYYartale 
1933 r. s y tu a c ja  po lityczna  n a  obsza 
ra c h  S aary  ciągłe się p ogarsza ła .  Po* 
m in io  za rządzeń , w y d a w a n y c h  p rzez  
kom is je  r z ąd zącą  od m a ja  r. b., incv- 
d en tv  p o l i tyczne  ■sta-Ją się c o raz  c z ę s t ­
sze i ooważniej.sze.

K om is ja  r ząd ząca  jest  p rz e to  z d a ­
n ia ,  że 'aby  u n ik n ą ć  da lszego  pogar> i 
n ia  się sy tuacji ,  k tó ra  s tałaby się m-e 
do  zniesien ia , jest  kon ieczn e  Y v y d  a - 

n ie  za rząd zeń  w y ją tk o w y c h ,  z a rz ą ­
d zeń  o  k tó ry c h  w te rm in ie  późn ie j-  
svym złoży s-p raw o/dan ie  Radzie  Ligi 
N arodów .

Hitlerowcy w  Rydze.
RYGA. (Put.)j P o lic ja  p o lity cz n a  » a sk o c /y  

łtt w  m ie.szK aniu je d n e g d  z  p rz y w ó d c ó w  b it 
terów eó w  n ie m ic r k ic h  w R ydze n ie le g a ln e  

eb ra n ie , w- kióri-m  b rajo  u d z ia ł o k o ło  30 
issób. S k o n flsb o w a n o  lic z n e  w a ż n e  d o k u m rn  
ty. A resz to w a n i p o o n a n i zo sta li SeLsłeiru b e  
d an iu . p o c :e m  w y p u sz c z o n o  ich  na w-oln iść 
W ed łu g  d o n ie s ie ń  d z ien n ik ó w , b y ło  to  z eb ra  
n ie  członków - ta jn e j o r c a n ,z a c j i. m a ją ce j n a  
ce lu  p rzy w r ó c e n ie  d o m in a c j i b a ro n ó w  n ie ­
m ieck ich  no Ł o tw ie . O rgan izacja  b u d u je  sw e  
r e d  z ie je  na w zra sta ją cy m  c ią g le  , D ran g n acb  
O sten ’ N iem iec  h it le r o w sk ic h .

Kronika telegraficzna.
* — - W y je c h a ła  d o  M oskw y d eteg a cja , z ło

żona z 17 osób, reprezentująeycih sfery rze- 
mieśln.czo-handtowc. celem nawiązania Sta 
smoków handilowyrb Iz ZSRH

Po<?czas r a j ś ć  w H a w a n ie , s p o w o d o '  < 
n y c h  n o w ą  p r i i b ą  z a m a c h u  s i a n u  z g in ę ło  50 
o .ó b .  B a i m y d i  jesit 125.

—- R ząd  a n str ja ck i ra m lerza  i u / u  ią /a it 
w s z e c l in k  m ie c k i  ZYciązek g im n a s ty c z n y ,  p o  
s iac ’!a.iący w Aiii-lrji 700 f i l i j  i 64J90O o z y n -  
n y c h  c z ło n k ó w  Z w ią z e k  te n  ( T u m e r b u n d j  
li jp iawia a g ita cję  l i a ro i loY c o-soc ja l is tyczną .

—  Z osta ły  .-n iesione w  S ta n a ch  Zjertnoer
w s z y s lk i e  o g r a n i c z e n ia ,  d o f y c z ą c e  p r o d u k c j i  
a lk o l io lu  i w in a .  F a b r y k a n c i  w i n  s t a r a j ą  się 
by  z o s i a  to o g ło s z o n e  e m b a r g o  n a  w i n a  z a ­
g r a n i c z n e .

—  YY 1 itie  w y b u ch ł p o ża r  w  l u b r y c e  a p a  
ra fów  r a d j o w y i  h. .Szkody "Yn-Oto.zą p r z e s z ła  
2 m i l j o n y  irankó\Y

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A  (Pudi D ewizy : —  L o n d y n  

28,22 —  28,36 —  28,08. N o w y  Y o rk  czek  —  
0,625 —  5,63 —  5,66 —  5 60; k a b e l  —  5,63
—  5,64 — -5,67 —  5.61. Pairy-ż —  34,86 —  34.95
— 34,77. - S z w a jc a r ja  —  172,55 —  172,98 —  
t72  12. Bei lin w o b r o l a c h  p r y w a t n y c h  212 25

D o i a r  w  obrofiK-h p r y w a t n y c h  5.63.
B u b e l  4 ,7 .
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BEZROBOTM  rt „ROBOTNI".
Trafi} m i do  ręk i  N ew Yorski ,.Ku- 

r j a r  P o ra n n y " .  D a w n o  już nie w id z ia ­
łem  po lsk ich  p is m  w y ch o d zący ch  w 
-Ameryce. Z Chciwością po-chlaniaiu 
szp a l tę  za szpaltą , w ia d o m o śc i  z k r a ­
iny  n a jw ięk szeg o  k ryzysu ,  o trz y m a n e  
z p ie rw sze j  ręki.  P rz y k u w a  m oją  uw a 
gę s en sacy jn y  iyh.it: „Nowojor,skie
p iek ło  b e z n a d z ie jn e j  n ęd zy " .  Czytani

„Ć w ięrć m iljn n a  n ęd za rzy  1’e łn o  ich  
w sz ę d z ie . Nu u lie i/ch , ni: w ie lk ic h  p la ca ch  
s to ją  /tri c i w g ro m a d k i. P rzed  w ie /k /r  mi 
g m a ch a m i o p a rc i o śc ia n y  d o m ó w  Na sk w e  
rach  s ie d z ą  na ła w k a ch  M ają w y b /a d łe  wy 
ch u d .-o a c  tw arze . Czarcim i p od u r/c buty, d z iu  
ry  w  u bran  u. J e s ł ich  w  w ie lk im  m ie śc ie  
New Y orku ćw ierć  m iljo u a . N a o g ó /n ą  lierb ę  
b e zro b o tn y ch  1,250,000 w  New Y orku, 250 iy 
s ię c y  n ic  n i l  d a ch u  nad  g ło w ą , n ic  m a zre  
s z tą  n ic . S tare p o d a r/e  u b ra n ie  s ta n o w i ca ły  
ich  m a ją tek . I to jest w sz y stk o . P a trzą  na  
p ię k n e  w y sta w y  sk le p ó w , no b oga te  au 'a  
p rz e je ż d ż a ją c e  hrzez u licę . S ą  ja k  gd yby  
p o za  n a w ia sem  ży c ia . S p o ty k a m  ich  na każ  
dym  k rek u . C zasam i p roszą  o p ap ierosa , lab  
o p ięć  cen tó w . M ożna z a  n ie  d o sta ć  f i/iża n  
k ę  k « w y  i sa n d w ic z . P rzeży ć  cały d z ie ń -1.

N a s u w a ją  m i n a  m yśl pew ne  re f ­
leksje , p o ró w n a n ia .  Czytam  dalej.

Id z iem y  d a le j. J es |ieśm y  p rzy  C oium  
b u s C ire/e. D u ży  p lac, przy k tó r y m  z b ie g i  
s ię  p arę  n lir  i g d z ie  za czy n a  s ię  o lb r z y m i  
C en tra l Park N'n p la cu  t łu m y . S toją  d ok oła  
p rz y g o d n y c h  tub z a w o d o w y c h  m ó w có w , w y  
m u c h u ją ey ch  a m ery k a ń sk ą  t/agą  na. p rzy ­
n ie s io n y c h  s to ik a c h  .Można u s ły sz e ć  w s z e l­
k ie  tem aty . P rzy słu ch u jem y  s ię  c h w ilę  nau  
ee  B ib /ji, p rzech o d z im y  d o  g ro m a d k i ateu  
sz ó w .m ija m y  o b o ję tn ie  p ro feso ra  o m aw iają  
c e g o  problem y se k iu a in e  i u d z ie la ją c eg o  
p r a k ty c z n y c h  w sk a z ó w e k  te e h n ic a n y e h  en  
n a le ż y  u czy n ić  abv o s ią g n ą ć  z a d o w o le n ie  w 
m a łżeń siw  ic i jak s ię  p o d o b a ć  k o b ie to m  
S łu c h a m y  w ykln itu  u k o m u n izm ie , o k o n ierz  
n o śe i w a ik i z fa szy zm em , o tein w reszc ie  
że  N a tio n a l R eeo cery  A ct za tru d n i w u a | 
b liż sz y m  c z a s ie  t> m iijo n ó w  lu d z i. Jest ła g o ­
d n a  p og o d ą , c ie p łe  W sz y sc y  c i lu d z ie  zebra- 
Jłi tu ta j c z y n ią  w ra że n ie  m ieszk a ń có w  m a ­
łe g o  m ia steczk a , w y le g ły c h  w p o g o d n y  w ic  
e z o r , n a  b eztro sk i sp a ce r  i p o g a w ęd k ę . Ab- 
ta k  n ie  jest, gd yż w sz y sc y  o n i są  m ie sz k a ń ­
ca m i C en tra / P a rk u ” .

W  t\  m t tu m ie  b e z ro b o tn y c h  dzieli 
n ik a r z  a m e ry k a ń s k i  sp o ty k a  i Pola 
ikow.

„ P o k a z u ją  m i w resz c ie  P o la k ó w . Jest ich  
w ie lu . W y p y tu ją  m n ie  c h c iw ie  o  kraj O to 
p r z e d e w sz y stk ie m , czy  m o g lib y  w rócić . Pro  
sz a  żeb y  n ie  p od a w a ć  n a zw isk . N ie c h  ro  
d ż in y  m y ślą , że im  s ię  d o b rze  p o w o d z i, Jest 
w  tern p e w n a  d u m a  i fa n fa ro n a d a  s lr a e e ń  
e ó w . N it  w id zą  zresztą  zn ik ą d  ratu nk u . N ie  
p r ze trzy m a ją  je sz c z e  je d n e j zim y Ż aden n ie  
p r o s i m n it  o n ie. W' tem  w ie lk ie in  m or i 
n ie sz c z ę śc ia  sk u p ia ją  s ię  razem , ja k  za g n a n e  
z m e c z o n t  z w ie r z ę ta -1.

A u to r  c y to w a n e g o  a r ty k u łu  z w i e ­
d z a  n a s tę p n ie  p a rk .  w- k tó ry m  no cu ją  
b ezdom ni.  M a lu je  o b ra z y  istotnii 
„ b ezn ad z ie jn e j  nędzy!!.

„ B ezro b o tn i m a ją  w ie le  cza su . Z a sta n a ­
w ia ją  s ię  nad  ży c iem  n id tem  e o  b y ło  i nad  
tern eo  b ęd zie . M ów ią  o r e w o lu c j i. N ie  w ie  
rzą  w  je j  m ejżliw ość w  S ta n a c h 1 .

S n ad ź  ag i ta to rzy  k o m u n  Lstycznł 
m a  ją f a m  takiż  p o d u c h ,  ja k  i „ p r o f e ­
so ro w ie" ,  ud z ie la jący  p ra k ty c z n y c h  
w sk a z ó w e k  co należy czynić , by  o- 
isiągnąć zadow olen ie  w m a łż e ń s tw ,c 
Nawa* ci, n ie  m a ją c y  nic do  s t racen ia  
n ęd za rze ,  nie w ierzą  w ra j  ła d u  k u - 
.ni u n is ty c /n  ego.

J a k ż e  inaczej jest u  nas!
Do m oich  z n a jo m y c h  w W i l n i e . 

c z ę s to  p rz y ch o d n ą  b e z ro b o tn i  po jat 
m u ż n ę .  D a tk i  p ien iężn e  b io rą  c h ę t ­
n ie ,  gdy  zaś zam ias t  p ien iędzy  o t r z y ­
m u ją  bu lk i czerstwe, pozosta łe  z d n ia  
w czora jszego , są  n iezad o w o len i  i p o ­
z o s ta w ia ją  ów d a te k  n a  ischodach.

T a m  ludz ie  n o c u ją  pod golem  nie# 
b e m  w iparku p u b licznym , u nas i luz 
b e z ro b o tn y c h ,  o t rz y m u  ląoych zapo 
m ogi p o s ia d a  w łasne  don ik i  n a przed" 
m ieśctach!

A te raz  p r z y p o m in a m  sob ie  „ r o ­
b o tn y c h " ,  k tó ry c h  w idzia łem  bież l a ­
t a  w w ięz ien iu  B u łynsk iem  w M o sk ­
wie. Byli to uc iek in ie rzy  z w y g n a n ia ,  
z w ygnan ia ,  gd z ie  im d a w a n o  ro b o tę , 
b e z ro b o tn y c h  b o w i tm  w Z.sRR n ie ­
m a .

Żyli ci ludzie  gdzieś ś ró d  lasów 
P ieczensk ioh  w drew-niniAytóh b a r a ­
k a c h  n a  p ry czach .  Dzieci, s ta rcy , m a ł ­
ż o n k o w ie  wszyscy razem  ipotokiem, 
rodzim a p rzy  rodzin ie . T u ta j  w tymi 
s a m y m  z im n y m  i c i e m r r  m b a ra k u  
je d n i  u m ie ra ją ,  inni się rodzą. Wzglę- 

j, g a t

dy w stvd liw ośc i  w ty c h  w a ru n k a c i i  
już nie is tn ie ją  ż y ją ,  j a k  ludzie  pier-  
w otnj. U m iera ją  o d  sz k o rb u tu ,  suchot, 
d y z e n te r iy  a p rz e w a ż n ie  tv1'u'su p la ­
mistego. I  m ie ra ją  też i yvpro.sl z g ło­
du  chociaż p o s iad a ią  robotę. W y n a ­
g ro d z e n ie  p o b ie ra ją  p rz e w a ż n ie  w n a ­
turze, lecz n o rm a  o ra c y  jest lak w y­
g ó ro w an a .  że w ypełn ić  ią jest ba rdzo  
t r u d n o  i p rz e to  robo tn ik . . .  n ie  o l i w  
m u  je n a leżne j  m u  rac ji  ch leba ,  lecz 
tyleż, co  s ta rcy  i dzie i. t. j. 200 

g ram ów
„O bszczes tw ienno je  o i ta n jc  jest' 

jm t '  k so c ja l izm u ' '  —  odżyw ian ie  się 
spo łem  jasl d rogą  do socjałi/ .mu, więc 
n ik t  sobie s traw y nie  go tu je , zresz tą  
i n iem a co (gotować na  to są ogólne 
k u ch n ie .  A ow e ogó lne  k u ch n ie  w y ­
d a ją  na  ob iad  m iskę  słonej polew ki 
i cza.setu t a k ą ż  rybę  w s ta n ie  niegoto- 
w a n \  m. R yba  o w a  n a z y w a  się ,.ta- 
r a ń “ . P rzy p u szczam , łże g d yby  p oczę ­
s to w an o  ją  a m e ry k a ń sk ie g o  bezrobo l 
uego, sp lu n ą łb y  z ob rzy d zen iem  i w o ­
la łby  naczczo s łuchać  „ p ro fe so ra" ,  
o m aw ia jąceg o  p ro b le m ^  seksualne .

To też o w T ,,ro b o tn i"  w kra  ju „ b u ­
du jąceg o  się socialir.mii" wolą w ięzić  
nie, niż ow ą p racę . W  R u U r k a c h  w i­
dz ia łem  w i d u  tych  w yn ęd zn ia ły ch  
chłopców p rzew ażn ie  z U kra iny ,  
gdyż U k ra iń c ó w  na jw ięce j  w ę d ru je  
p rz y m u so w o  n a  północ, w idz ia łem  
ja k  w ygłodzeni poch łan ia li  w ięz ienną  
ra c ję  ch leba  (400 gram .) , lecz k tó ra  
IK) d ług im  głodzie  im n ie  w y s ta rc z a ła  
i w yszuk iw ali  w ok o l icach  „ p a ra s z v ‘ 
(beczka z Turniam i, zna jdu jąca  się w

w ażdej  celi) łu p m y  od o g ó rk ó w  lub 
inne  o d p ad k i ,  w y rzu co n e  przez tych. 
k tó rzy  o t rz y m y w a l i  żyw ność  od  krew­
n y ch  z m ias ta .

Również, jak  i importer N ew  V or­
s k i , sp o ty k a łe m  tu ta j  P o la k ó w  Role 
się zmieniły Nie oni mię, lecz ja  ich 
, w yp y tu ję  ohępwUAjj W y p y tu ję  o bez­
roboc ie  w k r a ju ,  o p rzyczyny  p r / y  
jazdu  do Sow dep ji  P rz y c z y n y  zawsze 
jedne: o m a m ie n ie  \vieikiem „ b u d o w ­
n ic tw em  soe ja l is tycznem ", w ia ra  w 
to, iż jCWt ifk świocie p ań s tw o ,  gdzie 
się w y k u w a  ^szczęście" dla lu d z k o ­
ści.

S p o tk a łem  k o m u m s lę  z Łodzi, jkló 
ry  p rzyby ł n ielegalnie  z delegacją  ro ­
bo tn iczą . Dziś oczy m u  się o tw arły ,  
lecz zapóimo. P o w ę d ro w a ł  do’ obozu  
k on c ent racy jn e g o .

S p o tk a łem  sw ych ro d ak ó w , d w óch  
IŁ a lo rus inów , ro b o tn ik ó w  z h u ty  
szk lan e j  w W ilnie . Młodzi chłopcy 
tego typu ,  co to  tak by ł  p o d a tn y m  
w sw o im  czasie  ag itac ji  H ro m .u h .  
'tyś leli  że zn a jd ą  w S ow ie tach  swą 

d ru g ą  „.socjalistyczną o jczyznę",  z n a ­
leźli więzienie, p o te m  obóz koncen  
Iracy jny , p o te m  b ę d ą  zastani gdzieś 
n a  roboty n a  d a le k ą  północ.

Do W iln a  już n ie  w rócą . A jak  
d z i i  tę sk n ią .  jak ż a łu ją  swego n ie ro z ­
ważnego k ro k u !

J a k b y  w oleli być  ‘b e z ro b o tn y m i  w 
p a ń s tw ie  k a p i ta l is ty czn em , niż „ro  
h a ln y m i"  w p a ń s tw ie  bu d u jąceg o  się 
soc ja l izm u" .

Żal m i was, chłopcy!
F. O lechnow icz.

r s  H/ATELE!
P ię tnaśc ie  la t  m i ja  od chwili, w które.i R zeczpospolita  nasza  wróciła  

d o  n iepodleg łego  b y tu .  W  łu n a c h  pożogi w o jenne j ,  w śró d  zn iszczenia, n i e ­
d o s ta tk u  i nęd zy  o g lą d a l iśm y  słonce W olności.  W y w a lc z o n a  przez n a j le p  
szych  .synów N a ro d u  Niepodległość, pow oła ła  n a s  do w ie lk ich  z a d a ń  obrony 
i b u d o w y  n aszego  p ań s tw a .

M ając za przew odnika Zbawcę, o którym  śn ili w ieszcze, genjusza  
w ojny i pokoju , M arszałka Józefa Piłsudskiego., .sprostaliśm y obow iązkom , 
w łożonym  n a  nasze p ok olen ie  przez bieg zdarzeń.

Ciężkie la t a  g o sp o d a rczeg o  k ryzysu , k tó reg o  M e  p o d m y w a ją  świat 
caty , p o w o d u ją c  zach w ian ie  s ta rych  i u g ru n to w a n y c h  potęg, nie p o w a l i1' ’ 
nas .  W  t ru d z ie  i znoju , ale i poczuc iu  natsrzych isił i w artośc i  s taw iam y  czoło 
p rz e c iw n o śc io m  z w olą  zw ycięs tw a  i z w ia rą  w zwycięatwo.

M ożem y ze sp o k o jem  spo jrzeć  n a  p rzeży ty ch  15 la t  i d o k o n a n ą  pracę . 
M ożem y  z n ich  c z e rp a ć  o tu ch ę  do da lszych  w ysiłków , w k ló ry ch  uczestn iczą  
już  pierwisze isz.eregi m łodego  poko len ia ,  w y chow anego  w a tm o sfe rze  w o l­
ności. B io rą  w- tej p ra c y  udzia ł naiszensze rzesze spo łeczeństw a , o byw ate le  
w szy s tk ich  w yznań  i na ro d o w o śc i  naszego  P a ń s tw a .

M ożem y  X \ r-fą iroęznicę N iepodległości święcić w ra d o sn y m  n a s t ro ju  
i  dzień 11 listopada zam ien ić  w p o w szech n e  św ięto  i chw ilę  w y tchn ien ia  
in .ęd zy  p r a c ą  dmi w czora jszych  a ju t r e m

T a k  p o jm u ją c  c h a r a k te r  św ię ta  11 listopada. Kom itet W y k o n aw czy  
O b ch o d u  us ta l i ł  n a s tę p u ją c y  p ro g ra m :

PIĄ T E K  D N IA  10 LIST O PA D A :
G o d z in a  *20 — • C a p s t r z y k  o rk ie r i t r  w o ja  ko 

w y c h  i o r g a n i z a e y j  s p o łe c z n y c h .  Z b ió r k a  
p r z e d  g m a e b e m  s ą d u  o g o d z in i e  19,50

SOBOTA, II  LIST O PA D A :
G o d z in a  10 — • M sza ipolowa n a  p la c u  Lu 

ik isk im . O d d z ia ły  izb ie ra ją  się o  g o d z in ie  9, 
ipiaegTąd Wfojsk o  g o d z in i e  9,40.

G o d z in ą  10 —- 11 —  i N a b o i c ń s t w a  w 
ś w ią t y n ia c h  w s z y s tk i c h  w y z n a ń .

Godz i  n A 11 —  D e f i l a d a .
G o d z in a  15 —  A k a d e m  ja  Z w. .Legjoniis tó.v 

w I e a l t r z e  J L o n m a fk j ś ę i” .
G o d z in a  15 —  19 —  T e a t r  n a  P o h u l a n c e .  

T n zy  p r z e d s t a w ie n ia  b e z p ł a t n e  d la  b e z r o l n i  
n y c h

G o d z in a  14 —  16 —  K in a  wszyisilkie. Bez 
p ł a t n e  ip rz e i l s l a w ie n ie  d t a 1 ż o łn ie r z y .

G o d z in a  15 — . 1 9  —  T e a t r  „ R o z m a i to ś c i ” 
D w a  b e z p ł a t n e  p r z e d s t a w ie n i a  dl a  b e z r o l n .

G o d z in a  10 —  T e a t r  „ L u t n i a --. Bitzptal iui  
ip rzeds law iem ie  d la  dz iec i  „O  s i e ro t c e  D o r o l  
c e ‘‘ W,. S t a n i s ł a w s k ie j .

G o d z in a  16 —  ‘20 A k a d e m j e  w e  w szjw t-  
k i c h  K o ta c h  D z ie . ln ic o w y d i  B B W R .

G o d i z n a  17.4(5 —  Aikadeinj’a  u r z ą d z a n a  
p r z e z  T o w .  P o p i e r a n i a  B u d o w y  Putol. S z k ó t  
P o w sz c e d u iy c h  w  sa i i  im . C z a r to ry s k ie g o .  K a  
r a t o r j u ł n  O lkręgo S z k o ln e g o  W i le ń s k ie g o ,  
W oilana  10.

G o d z in a  20 —  A k a d e m j a  w  Ż y d o w s k im  
K lu b ie  M y ś l i  P a ń s t w o w e j ,  N i e m i e c k a  21.

G o d z in a  21 —  W i e c z ó r  L i t e r a c k o  - A i ty  
s ty c z n y  w T e a t r z e  n a  P o h u l a n c e .  YYstęp 
za z a p r o s z e n ia m i .

G o d z in a  24 —  P r z e m ó w i e n i e  P a n a  P r e ­
z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i t e j  ;przez R a d jo

Bile ty  W stępu  n a  l iczp ła ta ie  p r z e d s t a w i e ­
n ia  d la  b e z r o b o t n y c h  w y d a j e  k a n c e l a r j a  Ra 
dy  G o r d z k ie j  .BB W R (ul. .św. A n n y  2 m .  4) n 
ra z  P a ń s t w o w i '  ^U rz ąd  P o ś r e d n i c t w a  P r a c y .

Zaburzenia strajkowe w Ameryce.

. T '

W  s t a n i e  N e w - J e r s e y  w y b u c h ł  s t r a j k ,  p:ul 
c z a s  k t ó r e g o  d o s z ł o  w  k i lk u  m i e j s c o w o ś ­
c i a c h  d o  k r w a w y c h  S la rć  z p o l ic ją .

W  w y n i k u  s t a r ć  k i l k a  o s ó b  p o n i o s ń

ś m i e r ć ,  a  k i l k a n a ś c i e  z o s t a ło  r a n n y c h .  — 
N a  z d ję c iu  s o e n a  w a lk i  p o l i c j i  z e  s t r a j k u j ą ­
c y m i  r o b o t n i k a m i  w  .m ieśc ie  P a t e r s o n .

O B Y W  A T E TL E !
W eźcie  Iniasowfl łidź iu l w e w szy stk ich  ty c h  Jńroezystośeiaeh  N iech się  

w szyscy  /zespolą w n a s tro ju  pow ag i, k tó re j ź ró d łem  je s t  św iad o m o ść , żc 
w szystko  eo czy n im y , w szelk ie  n asze  p ra c e , w ysiłk i i O fiary p ły n ą  d la  d o ­
b ra  p a ń s tw a .

RZECZPOSPOLITA POLSKA NIECH Ż^JE! 
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ PROFESOR IGNACY MOŚCICKI

NIECH ŻY J!*
ODNO W ICIEL I BI DOW NICZY PAŃSTW A, 1 SZY MARSZAŁEK POLSKI

JÓZEF PIŁSUDSK I NIECH ŻV JI *
Prezy d en t  Dr. M A L E S Z E W S K l  W i k t o r  

P rz ew o d n iczący  K o m ite tu  W ykonaw czego .
C Z Ł O N K O W IE  K O M IE T U  WYKONiAWCZEGO:

Pk B ło ck i  S te fan  Dr. BrokoLuski Stefan ,  Nac:.  C zys t ow sk i  Józef ,  
Pik .  Dr. Dobaczew-ski Eugenjuszv F i l o m k  A d a m ,  6 iecewicz Stanisław,  Dr Gó 
ra E d w ard ,  Dr. Hirschbt-rg Adol f ,  D y r. Hulewicz  W i t o ld _ J n tk i e w i c :  Eljasz,  
In : .  Kanw noki  A b ra m ,  Kpi.  Kónig H e n r y k ,  Starosta Ko wal sk i  W aclaw,  
Mjr. K o z ło w s k i  E u g e n j u s z , Kr aso ws k i  Wito ld ,  Kr t ip ień czyk  E d m u n d ,  Mach  
Staidsfaw,  W iz  Matusz k i ewi cz  Mieczys ław,  Dr. N i ż y ń s k i  Kaz imierz ,  Pe ł­
c z y ń s k a  W a n d a ,  Dyr .  P ik iet  R o m a n ,  Przegal ińsk i  Karo l , P uc ha ls k i  Michał,  
R o m e r  - O c h e n k o w s k a  Helena,  Dr. R o s t k o w s k a  Janina ,  R ek to r  Prof .  S t a n i e ­
wicz  Wi told,  Szcze rb ic k i  Teodoz jusz ,  Dyr.  S zp ak ie w ic z  Mieczys ław,  Dyr.  
S m i a l o w s k i  Zbigniew,  Dr. W r h ń s i i  S tanis ław, Dr W y g o d z k i  Jakób ,  Na c  z. 
Ż m ig r m lz k i  Tytus .

nowości wydawnicze, po gmachu [ta Króla Afgaiiistanu.
—  P o d r ęczn ik  k a ja k o w c a  —  A n ton i H eln  

ricli (T o n n y ). C ena z l. 5 ,50. W y d a n ie  G łów  
n e j K sięg a rn i W o jsk o w ej. I d ą c  ś i ladam i za  
g r a n i c y  s p o r t  k a j a k o w y  r o z w ija  s ię  u  n a s  
c o r a z  b a r d z i e j .  WT pnr .ze  z t e m  idizie ro z ra . i t  
i w / b o g a c e n i e  s i ę  n a s z e j  L i te ra tu ry  Łaghoiwcj 
z  lego zakres iu.  W  p i ś m i e n n i c t w i e  z te j  dz ie  
d z in v  pocizeisno m i e j s c e  z a j m u j e  t e o r e t y k  i 
p r a k t \  k k a j a k o w e g o  s p o r t u  A n to n i  H e i n r i c h  
Z ipod j e g o  p.ióru w y s z ły  ju ż  „ S z la k i  w o d n e  
P o l s k i ” i „ B u d o w a  ku ja ików  d r e w n i a n y c h -*.

O b e c n ie  u k a z u j e  s i ę  t r z e c ią  k s i ą ż k a  t eg o ż  
a u t o r a  p .  it. ,,P o d r ę c z n i k  k a j a k o w c a '1. O m a ­
w i a n y  p o d r ę c z n i k  z a p o z n a je  dzytelmuka ze 
s t r o n ą  t e c h n i c z n ą  spo-rtu  k a j a k o w e g o .  O p ie r a  
j ą c  s ię  n u  sw e n i  b o g a  len i  k i lk » tę l ln icm  d-oa 
w i a d c z e n iu  iw l i c z n y c h  w y p r a w a c h  o r a z  ob f i  
t e j  l i t e ra l lu r z e  o b c e j  z t e j  d z i e d z in y  d a t  o.n 
cafoksiztatlt tego ,  c o  p o w i n i e n  w ie d z i e ć  k a j a ­
k o w ie c  W  p o s z c z e g ó l n y c h  r o z d z i a ł a c h  o m a  
win a u l o r  w a r t o ś ć  i z n a c z e n i e  -kajakarsl\N a,

Na z a k o ń c z e n ie ’ p a r ę  s łó w  d la c z e g o  p o d  
r ę c z n i k  t e n  u k a z u j e  6 ię  d o p i e r o  Iloraz —  im 
je s ie n i .  Z d 'an iem  am fora  k a j a k a r s t w o  p o w m  
n o  ró u fn i e  d o b r z e  b y ć  u p ra w ia n e -  z i m ą  ja k  
i i laiem. P rz e c i e ż  s u m  »p;r>zęł p r z y b y ł  do  n a s  
n i e  ze s ło n e c z n y c h  k r a j ó w  p o ł u d n i a  le ■/. 
p r z e c i w n i e  z  k r a j ó w  wieciznoj z im y  i lo d o w  
O d p o w i e d n i o  d o p a s o w a n y  d o  w a r u n k ó w  r  
b ió r ,  ' . o d o b n y  do. n a r c i a r s k i e g o ,  z  i e m  j e d ­
n a k ż e ,  b y  n o g i  b y ł y  c i e p l e j  z a b e z p ie c z o n e  i 
t o  w  n ieobei.sk u h r a n i i '  —  pozw oili  k a j a k o w ­
co w i  z a ż y w a ć  d o w o l i  ty c h  s a m y c h  ro z k o s z e  
zitmą oo i l a t e m .  W  l y m  też  ce lu  ifuilor dob  
r a t  o d p o w i e d n i ą  i l u s t r a c j ę  n a  o k ł a d k ę  l e j ę .  . 
d o s ik o n a te g o  p o d r ę a z n i k a  — E s k i m o s a  w- ka  
j a k u  greiiilandizlkim. A z a t e m  p r e c z  z pUzcsą- 
dauni. T e j  z im y .  wszyscy k a j a k o w c y  p ł y w a j ą

Amanullah gotów wrócić.
RZY'M. (Paty. YY' w y w ia d z ie  i  p rzed sta w i d o  k ra ju , a b y  w p ro w a d z ić  w  ż y c ic  sw ó j pro

c ie /e m  a g en cji R eu tera  b y ły  k ró l A fgan istan u  gram  re fo rm  i p ostęp u .
A m a u u .ia e ii o św ia d cz y ł, że  jeże/i n a ró d  a lg a  J estem  g o tó w  —  o św ia d c z y ł A m an u llah  —
ń sk i teg o  za p ra g n ie , to/ g o tó w  je s t  p o w r ó c ić  s łu ż y ć  sw e m u  k r a jo w i w m iarę  m y eb  s il.

Zabójca Jest emigrantem z Niemiec.
L O N D Y N . (P at). YY’ed łu g  d ep esz , ja k ie  uh d en  tem , p raw d o p o d o b n i! n a leżą cy m  do grupy

d e sz ły  z  p o se ls tw a  a n g ie lsk ie g o  w  K abulu  m ło d z ie ży  a k a d em ic k ie j , rep a tr jo w a n e j *
sp ra w ca  za b ó jstw a  N ad ir— Szacha, je s t  stu- N iem iec .

Proces o podpalenie Reichstagu.

Na pochyłe drzewo wszystkie kozy skaczą.
e e u ie  rząd u  w ło sk ie g o  n ad  d z ie łe m  u padku  
k u ltu ry  n ie m ie c k ie j . Gdy nad arn em , d o je ż ­
d ż a ją c  d o  B e r lin a  o tr z jm a i d z ie n n ik i z w io  
d o m o śc ią  o p o ża rze  R eich stagu , D y m itro w  o- 
św ia d c z y ć  m ia l ż e  n ic  w ierzy , ab y  d o k o n o r  
teg o  m je li k o m u n iśc i i p o w ie d z ia ł ż e  m u s ie ­
li to  b yć p ro w o k a to rzy  p o lity cz n i.

S a lw ę  śm iech u  n a  sa li  w y w o łu je  w y s /ą  
p ie n ie  D y m itro w a  w c z a s ie  zezn a ń  św la i lk i  
A n n y  K rcugl r, p r z y ja c ió łk i jego, r o z w ie d z io ­
n ej z  m ężem . G dy n a d p ro k u ra to r  zw ra ca  się  
d o  św ia d k a  z  za p y ta n iem  czy  p o p e łn iła  z Dy 
m itro w em  w ia r o fo in s/w o , o sk a rż o n y  w sta je  i 
g ło śn o  w ota:

„ P a n ie  n a d p io k u r a to r z e !  YY'ybaezy pan , ji 
a le  eh c iu łe in  In raz n a  z a w sz e  o św ia d cz y ć , żc  
n ie  jestem  a n i im p o ten tem , a n i hon iosek .sna  
listą , lecz  n o rm a ln y m  m ę ż c z y z n ą 1-.

P rzew fed n iczący  o d b iera  D y m itro w o w i  
glo s, a n a stę p n ie  z a m y k a  ro zp ra w ę .

B E R L IN . (P a ll . N a  c zw a r tk o w ej ro zp ra ­
w ie  w p r o ces ie  o zam ach  na. R eieh sta g  
p r z e su n ę ła  s ię  ga (erja  k o b ie t, k tó r y ch  ze i 
nu  r.i u d o ty c z y ły  o sk a r ż o n y c h  B u łg a ró w . 
P r z e s łu c h iw a n iu  tych  św ia d k ó w  to w a r z y sz y ły  
u sta w ic z n e  s ta r c ia  m ięd zy  D y m itr o w e m  a  
p rzew o d n iczą cy m , k tóry  m u sia ł m ity g o w a ć  
p o ry w c/.i w y stą p ien ia  o sk a r ż o n e g o  D y m itr o .  
w  a.

B y ła  p o słu g a czk a  w  m ie sz k a n iu  D ym itro  
w  u tw ierd z i, ż e  c h c ia ł ją  zg w a łc ić . YYTdziala 
u n ieg o  często  p o sła  k o m u n is ty c z n e g o  E b erfe i 
ua.

D y m itro w  n a zy w a  jej zezn a n ia  in sy n u e r  
ją  i b czcze ln em  k ła m stw em .

Ś w ia d ek  p a n n a  K oe.sstein  p o z n a ła  D y m i­
tro w a  w  jjMiciągu w  n o c  p o ża ru , ja d ą c  z  Mo 
u aeh ju in  d o  B er lin a . YYówczas p r z e d s ta w ił  
•się je j  D y m itr o w  p o d  fa łsz y w e m  n a z w is ­
k iem , ja k o  h is to r y k -sz tu k i, p ra cu ją cy  n a  złe-

i
T rz e b a  przyzn-ać, że zna ja m  (iść 

na sz a  Ju g o sh iw ji  jes t  (lość pob ieżna , 
i o g ran icza  się p rz e w a ż n ie  do w iado  
mości o  p ię k n ie  i b o g ac tw ie  p rzy rody ,  
za b y tk ó w  a rc h i te k to n ic z n y c h  i n a j ­
w ażn ie jszych  wvtt>adków z życia  p o ­
li tycznego’, to  też odczyt po s ła  W alew  
sk iego  w ygłoszony n a  o s ta tn ie j  Gza - 
n e j  K aw ie  K lu b u  Społecznego, o b r a ­
zu jący  zasadn icze  cechy  c h a r a k te ru  
Ju g o s ło w ia n  i se rd e c z n ą  p rz y ja ź ń  dla 
PolsJii, w y w a r ł  n a  n as  w ra ż e n ie  
w p ro s t  rew eJacy jne .

Na od czy t  pos.  W a le w sk i  p r z j -  
b y ł  do WUilua w to w arzys tw ie  p. dr, 
M aresz, a t ta c h e  p ra so w ćg o  p o se ls tw a  
Jug o s ło w iań sk ieg o ,  a  r e fe ra t  sw ó j 
„ W ra ż e n ia  z wycieczki p a r la n ie n ta -  
rz y s tó w  p o lsk ich  do J u g o s ła w j i“, u.iął 
w  fo rm ie  żywej, barwniej, a n e g d o ty c z ­
nej.

W rz e śn io w a  w ycieczka do Jugosła  
w ji  3 0 -tu p a r 'a m e n ta r z y s tó w  pól.sk! di 
z p. wdceimarszałkiętn Makow’sk im  na  
cze le  b y ła  w ła śc iw ie  rew izy tą  posłów  
i se n a to ró w  jugosłow iańsk ich , k tó rz y  
baw il i  u nas  w  c z e rw c u  i wyw ieźli z 
Polski ja k  n a jm ilsze  w rażen ia .

P ie rw sz \  m e tap em  w rc ieczk i  była

stolica j jańs tw a  —  B elgrad , w k tó ry m  
p o lska  delegacja  zabaw iła  dw a  dni. 
B e lg rad  je s t  j e d n y m  z n a jp ię k n ie j  i 
n a j tęp ie j  u rz ą d z o n y c h  m iast w E u r o ­
pie. W is ie  u r z ą d z e ń  m iejsk ich , a p r / e  
dewszystiiiem. szp ita ln ic tw o , przedsLi 
w ia s ię  tam  wiprost im p o n u jąco .  Y\ y- 
c ieczka p o ro b i ła  wiele rew e lacy jn y ch  
sp o s trzeżeń  i p rz e k o n a ła  się, że  P o l ­
ska  jes t  o wiete więcej z n a n ą  w Jugo  
sławji,  niż w spó łczesna  Ju g o s ła  w ja  w 
Polsce. Par lam ien la rzyści  po lscy  b y h  
p rzy jęc i  n a  pó łto ragodzinne j-  aud jen -  
c jt  u k rófa  A leksand ra ,  z k tó re j  w y ­
nieśli w rażenie ,  że jes t  to j>ar exelleh  
ce, współczesny  m o n a rc h a ,  odznacza-^ 
jący  się: Skroiinnością i b e z p o ś re d n io ­
ścią  w obejściu , p rz y  w ie lk iem  o d d a ­
n iu  d la  sp ra w  p a ń s tw a ,  p racow itośc i ,  
sze ro k ie j  wiedzy i zna jom ośc i  s to s u n ­
ków  w z a p rz y ja ź n io n y c h  p a ń s tw a c h

Ju g o s ło w ia n ie  są zd row ą, m ocną  
rasą ,  o w ysok im  p o z io m ie  in te le k tu ­
a ln y m  i szerok ie j  obję tośc i z a g a d ­
n ień . Do Po laków  o d n o szą  cię z ży ­
w io łow ą ‘symipatją, k tó re j  do w o d em  
by ły  e n tu z ja s ty c z n e  przy jęc ia ,  zgoto 
w a n e  n a sz y m  p a r la m e n ta rz y s to m ,  nie- 
ty lko  przez s le ry  o f ic ja lne ,  ale s a m o ­

rz u tn ie  przez ca łą  ludność, z a t r z y m u ­
ją c ą  poc iąg i  na  m a ły c h  s tacy jkach , 
w zn o szącą  o k rzy k i  na  cześć Polski 
i P o lak ó w , o b sy p u ją c ą  delegację  po i  
s k ą  k w ia ta m i,  i znoszącą  w d a rze :  
p ieczone  b a ra n y ,  sery , owoce, ś l iw o ­
wicę i na jdoiskonałsze wina. W propt 
ro zczu la jącą  b y ła  s ta row ńuka  k tó ra  
do w ied z iaw szy  się, że poksłka wyciecz 
ka sk ład a  się  z 30 osób, p rz y n io s ła  
trzydzieśc i b u łe k  n a s m a ro w a n y c h  m a  
słem, a b y  goście z Po lsk i  n ie  byli  g ło ­
dni.

P o .  Belgradzie , p a r la m e n ta rz y ś c i  
po lscy  zwiedzili:  Skopje , Kosowe Po 
le, m ie jsce  epopei Jugoisłowiańskiei 
S a ra jew o  i R iw je rę  Ju g o s ło w iań sk ą ,  
dozinają-c wszędzie  ró w n ie  se rdeczne  
go przyjęcia . P re legen t zaznaczył, że 
wispaniałe p ię k n o  p rz y ro d y ,  w połą 
c z e n iu  z n a d z w y c z a jn ą  serdeczności;)  
i gośc innośc ią  Ju g o s ło w ian ,  p o z o s ta ­
wiło « «  u c zes tn ik ach  w ycieczki n ie ­
z a ta r te  w rażen ie  c u d o w n e j  bajk i.  \Y 
m ieśc ie  K otów, b i s k u p  .staruszek „e 
łzam i w oczach  pobłogosław  ił gości 
z Polski,  s r e b rn y m  krzyżem , tym  s.a 
tn \ ’m . k tó ry m  k ro i  J a n  Sobieski Mo- 
gosław ił 5 woje w<ijska. Z Kotów- w \ 
cieczka ń d a ła  się  prze jp iękną g ó rsk ą  
d ro g ą  d o  Cetynji.  P rzy jęc ie  w  Cetynj i 
sw ą  w sp a n ia ło śc ią  i se rdecznośc ią ,  
p rzesz ło  wrszyśtk ie  inne  p rz y ję c ia  w 
Ju g o s ław ji ,  n a  tem  p rzy jęc iu  góra le  
C zarnogórscy , zaw ar l i  w ieczysty  s >-

jusz z gópalam i porlskimi, ww raź aa i, 
się że M arsza lek  J ó z e f  P iłsudsk i jest 
ró w n ie ż  i icK m arsza łk iem , i pos  lab 
m u  w d a rze  gęś o w in ię tą  w s / ta n d u r  
Jugosło  w iańsk i.

Nie m n ie j  żywiołowŁtn łtylo p rz i -  
jęce m a ry n a rz y  juigitsłowiańskich, <>( i - 
zuaczającyc li  się tcinisauicm u m i ło w a ­
n iom  swego m o rz a  co i Polacy. T ak ie  
sa ind ' ow acje  sp o tyka ły  n aszy ch  p a r ­
la m e n ta rz y s tó w  w- Zągrzofoiu i Lub- 
lanie , gdzie  t łu m  k i lk u  tysięcy dzicei 
o b rz u c a ł  jiarlaimentarzy.stów naszych  
k w ia ta m i,  śp iew a jąc  po p o lsk u  „Boże 
c.oś Pokskę" i „ P ie rw sz ą  B rygadę" .

W  syn tez ie  -prelegent / .aznaczył, że 
do b re  przy jęc ie ,  m o ż n a  zaw sze zorgu 
nizoiwać, ale to co sp o tk a ło 'p o ls k ą  d e ­
legac ję  w- Jugos-łajwji, m e  było z o rg a ­
n iz o w a n e ,  to  by ło  en tu z jas tyczn ie  
szczere  W  Jugosła  w ji P o lsk a  pos iada  
o lb rzym i, z jw io lo w y  k a p i ta ł  uczucia. 
P o lsk ę  z luigosławiją nic n ie  dzieli, 
w szys tko  łączy: W spólność  ideow a,
w spó lność  p rz e jść  h is to ry czn y ch  
w-.spójność c h a ra k te ró w ,  m iłość do 
m orza ,  i z rozu m ien ie  znaczen ia  j j o - 

.siadania m orza . M arsza łek  P iłsudsk i  
.iest n a p ra w d ę  szanow any  i ko eh an y  
w .lugo.sławji, ho  len  ry ce rsk i  naró-.l 
u tn ie  c en ić  b o h a te ró w .  W z a je m n a  
p rz y ja ź ń  óbu  n a sz y c h  n a r o d ó w  jest  
szczera  i b ez in te re so w n a ,  to też poseł 
W alew sk i s p o ty k a ł  się we wszywitkich 
'  rod  ó w -i.s k  ach z  pO‘w tedzen iem , że Jtt

YYjj j Sam : Leć - że,  d j a h l e ,  t r o c h ę  le-piej!
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Człowiek, pies i krokodyl.
Zażarta walka pod wodą.
P is m a ,  w yc l iodz i jce  w  M e lb o u rn e  w A us l-  

ra l j i ,  p r z y n o s z ą  c i e k a w ą  o p o w ie ś ć  o cztow-ic. 
ku, k t ó r y  w- o b r o n ie  u lu b io n e g o  p sa  stocz- 1 
w a lk ę  7. krO’koclyk-im

Cztow ućk ten, m y ś l iw y ,  szed ł  z p s e m  n a d  
b rz e g ie m  rzeki .  1'iiiH.zbliżyt się d o  rz e k i  i r d z .  
p o c z ą ł  pić w odę .  Y\ p e w n e j  ch w i l i  z rzeki 

-w yp łyną t  po itężny k r o k o d y l  i r o z w a r l s z y  
s w e  o lb r z y m ie  szczęk i  -— n o c h w y c i t  p s a  zu 
p r z e d n ie  n o g i  i w c ią g n ą ł  p o d - w o d ę .

M y ś l iw y  n ie  l iaauyiślając -się wistkoczyi do  
rzek i ,  a b y  r a t o w a ć ’ ’ lu b io u e g o  psu. W p e w n e j  
c h w i l i  cz ło w ie k ,  p ies  i k r o k o d y l  zginęli  p o d  
w o d ą .

R o z p o c z ę ta  się z a ż u r l a  w a lk a ,  k tó r e j  j e d y ­
n y m  w s k a ź n i k i e m  b y tu  b u r z ą c a  się p ow ię rzc l i  
n i a  w o d y  i w vpły w u ją c a  n u  p o w ie r z c h n ię  
k r e w .

K ro k o d y l  n i e  r o z w a r ł  sz c z ę k  i n ie  w y p u ś c i ł  
n ó g  p sa ,  m y ś l iw y  j e d n a k  p o l r a t i ł  d o s t a ć  się 
na  g rzb ie t  k r o k o d y l a  i c a tą  s i łą  n o c z ą ł  w p y ­
c h a ć  rę c e  sw e  w je g o  oczy. W k r ó t c e  k r o k o d y l  
w y p ł y n ą ł  n a  „ p o w ie r z c h n ię ,  p o  k i l k u  •sekun­
d a c h  j e d n a k  z n o w u  z a n u r z y ł  się

P o  k i l im  ta k i c h  z a n u r z e n ia c h  n a d s z e d t  
k o n ie c  w alk i .  N a jp i e r w  w y n t y n ą ł  u a  p o w ie rz  
c h n ię  w o d y  p ies  —  bez  j e d n e j  nog i ,  k t ó r a  p o ­
z o s ta ła  w  p a s z c z y  k r d k o d - la. P o  chw-ili w y ­
p ł y n ą ł  m y ś l iw y  —  c a iy  i n ie u d u s z o n y .  P ó ź ­
n i e j  d o p ie r o  w y p ł y n ą ł  k r o k o d y l  —  o ś l e p io ­
ny...

T u b y lc y  a u s t r a l i j s c y  o d z u a c z ą j ą  się n i e .  
z iwyklem p r z y w ią z a n ie m  d o  r>sów, k tó r e  u .  
w a ź a j ą  za n a jw ie r n i e j s z e  i n a j b a r d z i e 1 g o d n e  
z a u f a n i a  zw ie rzę ta .  P o w y ż s z y  w y p d e k  jest 
w y m o w n y m  d o w o d e m ,  j a k  d a le k o  s ię ga  to 
p r z y w ią z a n ie .

go/stowianie p ra g n ą  a b y  Polisjka d z ie r ­
żyła  p iy iu  yv swiecie Sło\. iańsk im .

Dzięki lvtn warunkoim, każdy P o­
lak  czu je się w J ugo-shnY ii jak u sLeljic 
w donni. Teańba.rdz.i,ój więc, :j)-oui,:mi- 
ś m \  dążyć  do coraz  to lepszego p o ­
znan ia ,  p rzy jaźn i  i w spółżycia , ,-n a  p o ­
lu  p a h ty c z n e m , kuli i tra inem  i go.-,po- 
darczenn. Zab iega  o to zac ieśn ien ie  
p rzy jaźn i  Koło P a r la m e n ta r z y  slow 
Zbliż en ia  P ols k o - J  u govto w i a s g j, .g,0 
i s tn ie jące  już  w w ie lu  miaiślach po-1- 
skic-h, b r a k  takiego  Tow arz.y.slwa w 
W iln ie  i n a leża łoby  j e  c z e m p rę d /e j  
s tw orzyć ,  gdy'ż W ilcńszczy m a ,  jak o  
ziem ia  M ickiew icza i M arsza łka  Pi! 
sudskiego , jest w Ju g o s law ji  specj d- 
nie uimiłowaną.

P o  5-c io in inu low ej p rzerw ie ,  za- 
b ra t  głuiś po se ł  15 rok  o w.- ki, k tó r \  jjnd- 
kreślił ,  że odczyt posła  W alew sk iego  
wywćołał w n im  głębokie  w zruszenie ,  
giiyż jeAt on dow o d em  Skarbu hezin 
tere'SO‘w n \ 'ch  uczuć je d n e g o  n a ro d u  
do drugiego, k tó re  c o raz  b a rd z ie j  się 
zac ieśn ia jąc  d o p ro w a d z ić  m u sz ą  do 
jes/jczć w iększego ze spa lan ia  i w sp ó ł­
p r a c y  obu I jra tn ieh  n a ro d ó w  Na<I- 
m ien ił  p o nad to ,  że aipel posła W alew 
skiego n ie  p ozos ta ł  bez echa, gdyż 
Klub Sjpołeczny w-yłonił  już K om ite t 
O rg an izacy jn y  Tow m rzystw a Z b liże ­
n ia  Połsko-Jugo«łorwiańs.kiego, w 
wikktad k tó rego  w cliodzą: p. p re z y d e n t  
M aliszew sk i,  p. pose ł  Ikrokowski, p.

—  D LA  AM E R Y K A Ń SK IE J I’0 1 d )N .iI  !>ifi 
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  wygłotsd ^ p r z e m ó ­
w i e n i e  r u d j o w e  w  n o c y  z 1 1  n a  12 l i s t o p a d . i 

1 ' r zem ó 'w ien ie  1o w- |ęz.  (>->lslvirr i a n g i e l s k im  
b ę d ą  t r u n s i n i l o w n e  s t a c j e  k o n c e r n u  r u d j o w e  
go  „NsMionat  B r o a d c u s t in g  C o m p a n y ” . A u d y  
c-ja t a  b ę d z i e  c i e k a w ą  w ę d r ó w k ą :  z Z n m .u i  
k a b l e m  d o  „ P o l s k i e g o  'R a d ju ,  s t a m t ą d  — 
w z m o t m o n e  i z m o d u l o w a n e  —  r ó w n i e ż  k u b  
iem  d o  A ng ij i ,  p o l e m  z ro b i  s k o k  w  e h . /  
p r z e z  o c e a n ,  g d z ie  p r z e j m ą  je  o d b i o r n ik i  k r ó  
tko- fa low e i k a b l e m  nadad/_ą  n a  w ła ś c iw e  ri.z 
g ło śn ie .  W i e l k a  r ó ż n i c a  c z a s ó w  o p ra w i ,  że 
p r z e m ó w i e n i e ,  w y g ło s z o n e  o godz.  24 u s ł y s z ą  
w  N o w y m  J o r k u  o  godz,  18. w C h ic a g o  o 1 ; ,  
z a ś  w S a n  F r a n c i s c o  o 15.

D o n io s ło ś c i  tego  p r z e m ó w i e n i a ,  k t ó r e g o  
s łu c h a c  b ę d z i e  w ie le  m i l j o n o w  za o e e a ą e m ,  
n i e  it rzeba th m iao zy ć .  \Yr p r o j e k c i e  j e s t  s z e r e g  
d a l s z y c h  t r a n s m i s y j ,  k t ó r e  m a j ą  z n p o z n a ć  
A m e r y k ę  z ż y c ie m  i d o r o b k i e m  P o l s k i  O d r o  
dlzonej

-—  YYystawa b u d o w n ic tw a  w a jsk o w eg u  w
W a r s z a w i e  zoiManie o k w a r ta  10 b m .  w K a s i ­
n i e  ( If iee rs ik iem  O b e jm ie  o n a  15-le-lni d o r  v- 
b d k  b u d o w n i c t w a  w o j s k a w e g o . - inorsl- i.yjo, K. 
O. P.-u ,  F u n d u s z u  K w a i e r u n k u  W o j s k  , o r a z  
P a i i s tw ,  1 ' r z ę d u  W y c h o w a n i a  F iz  i P r z y s p o  
isob ien ia  W o j s k o w e g o .  O.Tof>r.y d z i a t  s ta n o w o c  
b ę d z ie  p r z e g l ą d  r e t ro s p e k ty w  n y  d a w n e g o  b u  
d o w n  i etl sv a  R zeeż y  p o sp  ot i t  e  j .

—  „KSIĄŻKA Z -N IE B A '- io  s s y n a l a / e k  
Tygo-dnia  K s ią ż k i  P o l s k i e j ,  k tó ry  n d b ę d z .o  
s ię  w' 'k o ń c u  b m  W v d o w e v  i Miii. Witt i O P  
p r z e z n a c z y l i  p e w n ą  i lość  iisiąiżek n a  bt-zplai 
ire ro z d o so w a n ie ,  k t ó r e  o d b ę d z i e  s ię  w- etposób 
n i e c o d z ie n n y .  —  O to  s a m o l o t y  r o z r z u c ą  
n i e b a  p r o p a g a n d o w e  u lo tk i  —  bi.leJy upusva-ż 
u i a j ą c e  do  p o d j ę c i a  w k s i ę g a r n i  k s i ą ż k i  d a r ­
m o .  1 o k a z j a  i a t r a ik c ja  r a z e m !

—  ABABOYY IE OSZUŚCI YYT LY Y O W tr. 
P o l i c j a  ipa les tyńsika  z a w i a d o m i ł a  p o l ic ję  p a l  
S k ą ,  « e  u c i e k l i  d o  n a s  d w a j  f a ł s z e r z e  l i ró w  
p a i le s ty ń s k ic h .  k u p c y  a r a b s c y  Mahoimc-t Sa- 
le h  Ł i ja m  i R a s h i t  l g n im ,  o b a j  z J e ro z o l im y  
G r a s o w a l i  o n i  k-olejno w M o g u n c j i .  P a r y ­
żu , YYarszawh! *i z d ą ż y l i  p u ś c i ć  w o b ieg  .50 
t y s i ę c y  f a ł s z y w y c h  l i rów .  O s t a t n i o  p r z v b v ' i  
n a  g o ś c in n e  wysitępy d o  L w o w a .  T u  j e d n a k  
z a o p i e k o w a n o  się  e g z o t y c z n y m i  'g o ś ć m i  —  
Nie z r o b i ą  i n t e r e s u .  T a  j o j l

—  C H A P L IN  PO R W A N Y . S y lw ia  S id n e y  # 
p u r w a n a ,  B u s te r  p o r w a n y  —  a m o ż e  n ie  p o r  
w a n y ?  N a jg o r z e j ,  że n ik t  s i ę  -nie p r z y z n a j e .  
T v le  w ia d o m o ,  że d u ż o  ty e h  p o r w a n y c h ,  r e  
g a n g s t e r z y  w zię l i  s i ę  do  „ s t a r s ' -. Ś c i ą g a j i  
g w ia .z d o ró V  i g w iaz r leczk i  i łu p i ą  d o l a r \ .  — 
C h a p l i n  Jjvł -p o rw an y  d a w n o ,  a p r z y z n a ł  s ' ę  
d o p i e r o  lęraiz.1 M bże  t o  r e k l a m a ,  ale- in  >że i 
n ie .  20,000 d o l a r ó w  k o s z t o w a ł a  ta  „p rz .y jem  
n o ś ć ” —  J e d n o  z p i s m  tódzikich t a k  o p i s u j e  
n a p a d :  „ ś t a w h m i e  j a k i e g o k o l w i e k  o p o r u ,  lu b  
a l a r m o w a n i e  d o m o w n i k ó w  b y ł o b y  p o ł ą c z o n e  
z e  śm ie :rc ią ‘‘... H o  ho ,  p o ł ą c z o n e  ze ś i n i e r r :ą! 
—• Coś j a k  w n a s z y c h  p i e k a r n i a c h  w i l e ń ­
s k i c h :  „ T o w a r  do tk n ię i ty  l i r z y m  s p r z e d a ­
n y m 1'...

—  L IST  PEYYNEGO SAM OBÓJCY w San
F r a n c i s c o  b rz .m ia t  t a k  —  „ N a t y c h m i a s t  z a ­
m e l d o w a ć  o ś m ie r c i .  YY zwia.zku z  p o l i s ą  u- 
b e z p ie o z lm io w ą  w a i n e  jes t  s t w i e r d z e n i e ,  że 
u m a r ł e m  p r z e d  g o d z i n ą  p ią tą ' .1! —  R z ecz  w- 
t e m  .że p o l i s a  o  ipią-tej go d z in ie . . .  w y g a s a ł a ,  
za.ś s a m o b ó j c a  z n a ł  s ię  n a  rzeczy ,  g dyż  b y ł  
n a  t y m  p a d o le  p ła c z u . . .  ągińiltem ube-zipiec^e 
n io w y in .

O A m e r y k o ,  A m e ry k o ! .  m i.

M aria Ahrauuzwiczównia. p. A leksan- 
dt-r Budryis-BiLdrerwicz i pi. E ljasz  Ju t -  
kiewicz.

AlacJtć p ra so w y  p o se ls tw a  Jułjo- 
5h>vviańiS:kiejgo p. d r .  Mereisz n a d m ie ­
nił, że p o  odczycie  p. W alew sk iego  
n iew ie te  ZMtsfato m u  d o  pow iedzen ia ,  
że mufti ty lko  zaznaczyć, że w dohie,
gity różne  państw  a, d ą ż ą  do rewizj 
t r a k ta tó w  i odefc-rania n a m  naszycli 
ziem, w spó łp raca  n a s z y c h  <lwóch b ra-  
t in c h  n a ro d ó w , jest nie-lyłko w s k a z a ­
na, ale n a w e t  k o n ieczn a  i zapew nił ,  
iż pom im o, że Serbow ie , C h o rw ac i  i 
S łoweńcy, m ogą  się c zasam i pom iędz 
sobą rórżnić w- z a p a t ry w a n iac h ,  lecz 
w s z y s tk i e  td trzy  szczepy tw orzące
Jii' ‘osław ję, .są zawsze zgodne w swój
p rzy jaźn i  i m iłości d o  Polski.  Życzą - 
noiwolpowLstałej w  W iln ie  p lacó w ce  
Z bliżenia  P o lsk o -J  ugotekrwiuńskiego, 
pomyśilnego rozw oju  na polu ku l lu -  
ra tn e m  ))oli.tyczne:m i gospodarczem , 
p Meresz o d czy ta ł  list p. Laztij-ew cza 
Mini-slna. Pehiom ocm ego Jugonław ji 

P a n  p rezy d en t  Ataleszt-wski [Kidzię- 
kowal Dr. LMeireszowi za p rz y b y c ie  i j . 
pes łow i W alewsikiem u za tak  c ieka -  
Yvy odczyt i za-tńknął zeb ran ie  odczv 
tanitrm depeszy do B elgradu .

Zofja K ahcińska.
\
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Wybory do rad gromadzkich.
W  piąitek d n ia  10 b. m ro z p o tz \  

n a ją  się jednocześn ie  n a  c a ły m  t e r e ­
n ie  w o jew ó d z tw a  w ileńsk iego  w vburv  
do rad  g ro m a d z k ic h  k tóre 'odbędą, się 
gruipowjo i e ta p a m i zależnie od  lokai- 
nyxdi w a ru n k ó w  w  poszczegó lnych  po 
w ia tach .

W \ i » n  g ro m ad zk ie  są w s tępem  do 
w y b o ró w  do w szystk ich  o rg an ó w  us: 
ro jo w y c h  związków sam o rząd o w y ch ,  
p rz e w id z ia n y ch  w no w ej  u s taw ie  sa 
n ro rządow ei.

W  zw iązku  z og łoszeniem  w y b o ­
ró w  dało  się zauw ażyć  na  ca tv m  te r e ­
nie w o jew ódz tw a  w ileńskiego ogólne 
za in te re so w an ie  usitawą .sam orządo­
wą. k tó ra  nu .sw oich p rz e s ła n k a ch  ..zp- 
s p a la  w szys tk ich  obyw ate l i  z in teresu  
mi p a ń s tw a  j a k o  całości, a jednoczes 
n ie  da je  szerowic m o ż l iw o ś ć  do r e a l i ­
z o w an ia  in te re só w  i p o trzeb  m ie jsco ­
wych.

B e z p a r ly in y  Blok YYspółpruet z 
R ządem  u tw o rzy ł  n a  te ren ie  gm in  o- 
b y w a te lsk ie  g m in n e  k o m ite ty  w y b o r ­
cze, sk u p ia jące  o rgan izac je  spo łeczno  
i gospodarcze , ożyw ione  ideo togją  
państw ow o-1 wórczą. H as łem  wyiior 
czem  jes t :  . .w łaściw y człowiek na wla 
ściweni m ie jscu " ,  tak , iż k a ż d y  lojai 
n y  oby w a te l  bez ró żn icy  na rodow ośc i  
i w \ znan ia  m a  m ożność  u b iegan ia  się 
o  m a n d a t  w sam o rząd z ie  z ram ien ia  
BR WIR.

Od k a n d y d a ta  n a  rad n eg o  w y m i  
g an a  jest  zna jom ość  po trzeb  i b o lą ­

czek te re n u  i z rozum ien ie  znaczcm a 
p ra c y  w sa m o rz ą d z ie  d la  d o b ra  sw e ­
go o ś ro d k a  i k ra ju .  Do rad  grom adź 
k ich  w e jdą  prze to  ludzie  najlepsi,  r e ­
k ru tu ją c y  się z szeregów dz ia łaczy  
spo łecznych  gospodarczych , b o w iem  
B B W R  idzie der w y b o ró w  z progru- 
n n m  pra<y gospodarcze j ,  m a ją c y m  na 
ćęlu rozw iązyw an ie  z ad ań  mieisco- 
wycli miejiscow cmi slla-mi. To n a s ta ­
wienie  da n iew ą tp liw ie  w w y n ik u  d i  
lychezatsowej akcji  u tw o rzen ie  jedne j  
listy , na k tó r j  n iem a  m ie jsca  dla krzy 
k a c / \  i dem ag o g ó w  p a r ty jn y ch .  Slwte 
rdzii należy, że lud W ileńśzc / .y /ny  
p rzy ją ł  z z a u fa n ie m  pow yższe  z a ja d y  
akcji w yb o rcze j  i sk u p i ł  się przy  ko- 
m i te ta c b  g m in n y c h  BBW R, C h a r a k ­
te r1 styczniem jest, że w- w y b o ra c h  chi 
ra d  g ro m a d z k ic h  b ie rze  tym  razem  
rów nie; g re m ia ln y  udzia ł n ie licznie  
zam ieszka ło  na n aszym  te ren ie  l u d ­
n o ść  litewsku. W  zakończen iu  
w z m ia n k o w a ć  się godzi, że na  W i le ń ­
szczyźnie jest do 900 g rom ad , z klu- 
ry ch  oko ło  60 proc. s la irow ią  s a m o ­
istne okręg i w yborcze , da jące  p r z e ­
c ię tn ie  od 20— 24 m a n d a tó w  na gro- 
i. adę.

WYBORY W W ARSZAWSKTEM.
W ARSZAW A, (Pat). W w yborach  

grom adzkich przechodzi w olbrzym iej 
w iększości grom ad lista Nr. k  prze­
w ażnie przez aklam ację. T łum aczy się  
to tern, żr listy  Nr. 1 zaw ierają nazw i-

Usta, k tó re  p ro szą  o pocałunek..'.
T e n  olśniewający rząd zębów jak perły wprawia w zachwyt 
każdego mężczyznę. Jeszcze dziś prosimy użyć pasty 
Colgate, gdyż ta pasta spełnia całkowicie swojo zadanie. 
Nietylko poleruje i nadaje blask powierzchni zębów, ale 
oczyszczone są także miejsca, gdzie nie dociera szczorecz- 
ka do zębów. Poza tym  pasta Coigate ma zaletę wj jątkowo 
miłego smaku i pozostawia stale świeży i czysty oddech.
C olga te  Palmolive Sp. z o. o.

N ieczy sty  o d d ech  
jest zazwyczaj sku t­
kiem  pozostałych 
m iędzy zębam i 
resztek ledzenia. 
Colgate  radykalnie  

tem u  zapobiega.

ska gospodarzy, znanych  ogółow i w y­
borców’ z uczciw ości, som icnnosci, spo  
kojnyeh  n iczaan gażow an jch  partyj­
nie, którzy idą do rad gromadzkie!) 
dla pracy p ozytyw nej, gospodarczej 
nic zaś celem  w yzysk iw an ia  ‘•amorzą- 
dów  dla celów' partyjnych. Zaintereso  
w antę w yboram i wśród ludności duże.
Frekw encja dochodzi m iejscam i do 811 
pi ce. YY ybory m ają naogół przebieg  
pow ażny i spok oju ’ . Naw ci tam. 
gdzie na żądanie w yborców  zarządzo­
no go łsow an ie tajne, przechodzą rów­
n ież listy  znanych  w- gnom adzic bez­
partyjnych  działaczy społecznych.

Um » ł i c t i  i  sprawie M i  Wilna.
(Rozm owa z p. Konserwatorem Lorentzem).

(D okończenie).
—  .(akie są postulaty Pana Konser 

w atora d o  w yslątlu  d o m o w -  i ulic?
—  Do.ść liczne. Dużo czasu  zabr.i 

łobv wyliczan ie  w szystk ich . W spoili - 
n ę  ty lko  o tych, k tó re  U c z ą  się lar- 
sze i  części m ias ta .  Zacznę od w yglądu  
zasadn iczego  gm achu  r e p re z e n ta c y j ­
n eg o  miaisla, t. j. ratusza.

— P o zw o lę  sobie w trąc ić  — w y ­
glądu  ro/ąraczdiw ego. co jest  swego r o ­
d z a ju  sk a n d a le m  w mieście lej mi-iv> 
co Wilno...

Kwest ja szczególnie paląca , Gdy 
p o k a z u je m y  Wiln-n i k tos  zapy ta  o 
s iedz ibę  m m iicyp ium . t r u d n y  zaiste 
w ybór:  czy k o sza ro w y  "gmach p r / \  
D o m in ik ań sk ie j .  cz\ t t jż ta  o d rap an o  
b u d o w la .  T rzeb ab y  chociaż fasadę  of!~ 
now ić .

P odobn ie  p rz y k ry  wygląd, choć 
w nieco- m n ie jsz y m  stoipiru m a  k o ś ­
c ió ł  św K azim ierza  n a  ty m  sam y m  
p lacu .  P rze ro b ien ie  choc iażby  jego 
e lew acji  f ro n to w e j  jest Oprawą trów 
n ie  niezwykli* pa lącą . Gdy zaś już  w 
te j  dz ie ln icy  i jets teśm^ to jeszcze w-spo 
m n ę  o  k o n ie c z n o ś ć  zdjęcia z da-ebu 
c e rk w i  św T ró jcy  fa łszyw ej kopu.% 
z desek, k tó rą  pos taw iły  ta m  władze 
rosy jsk ie .

W  s p ra w ie  w y g ląd u  p ry w a tn y c h  
dom ów , to m a m  rzeczy w iśc ie  z a s t rz e ­
żen ia  co do ich b arw . T u  n a leża łab y  
Ustalić szereg z a sa d n ic z jc l i  w y ty cz ­

n y m .  P a n u ją c y  żółtaw o -k rem o w y  ko 
b>r n ie  zaw sze jest w łaśc iw y. jako  k o ­
lo r  e m p iro w y c h  czy in n y c h  pseudo ' 
kia; ycznycli budow li.  Ale b a ro k  lip. 
b y ł  jasno p o p ie la ty ,  sza raw y , w dość  
ró żn y ch  tonach . P oza tem  t rz e b a  b ez ­
w zględnie  wyłączyć różne  czerw one; - 
j a s k ra w o  n ieb iesk ie  i in n e  zwłaszcza 
o le jne  D om alow ania .  To sam o  się ty 
czy r ó ż m o l i  o d rę b n y c h  i zaw sze s z k a ­
ra d n y c h  p o m a lo w a l i  sk lepów . Nadto 
n a le ż a ło b y  .szereg d om ow  zbadać  s ta ­
ra n n ie .  Na yyielu z n ic h  pod waisi-  
w am i tym km, k r> ją  się  liiewąkplBwjBl 
p łask o rzeźb y ,  d e k o ra c je  s t iu k o w e . czy 
inne. może nayyet b a rd zo  c iekaw e.

P rzch o d ząc  do  kwcsli-i w y g ląd a  
Ulic, k tó re j  częścią  jes t  sp ra w a  po 
p rzed n ia ,  sl w ie rd zam  n a  n ic h  n a d ­
m ia r  ró żn y ch  d ro b n y c h  punj-tów , jak  
słupy te lefoniczne, ośw ie tlen iow e, o- 
glos-ze-niowe, k iosk i i t. p. p su jący ch  
p e r sp e k ty w ę  ulicy, rozb iją jącycii  ją. 
N iew łaśc iw e  ich us taw ien ie ,  lub  m n o ­
gość zaśm ieca  m ias to  fa ta ln ie .  N ie­
s te ty  jest tego yv V 'ilnie dosyć.

P o za tem  m u szę  p o ru sz y ć  jeszcze 
sp ra w ę  szy ldów , m im o , że była już 
w  ank iec ie  panóyy p o ru sz a n a ,  .le-st lu 
ró w n ie ż  o p ra w a  n a u i n  zasadn iczej  
d la  tego w yglądu . Szyldy n a jro z m a i l -  
•sze i w ys ta jące  z fa sa d  pod k ą te m  
p ro s ty m  do  ulicy i rozw ieszone  ple 
sk o  n a  ściaaiach. nie dok,oniponoyvane 
ani do ulicy. ani do poszczególnych  
dom ów , są  plagą oszpecającą nasze 
i im etyl ko naisze, m iasto. To s~iuo sią,V. 
ty c z y  m n ó s tw a  inneg-o ro d z a ju  r e k ­
la m .  jak szafek, gab lo tek  wy wiesz.t- 
Hycli Obok sk lepów , a nayyet w ystaw  
.sklepowych. W szy s tk o  to u rz ą d /m m  
jes t .  z mi n im  a bierni w y ją tk a m i ,  b ig  
ża d n e g o  s m a k u  este tycznego, szab lo ­
now o , tan d e tn ie ,  ze s z k o d ą  i d la  s a ­
m y c h  właścicieli sk lepów . Kogóż b o ­
w iem  m o że  p rzy c iąg n ąć  ta k a  b a n a ln i  
r e k la m a .  A przecież n ie b ra k  yv W iln ie  
lu dz i  um ie jących  to  rob ić .  a:rtystó"' 
m a la rz y .  architektów- S te rn ik ó w '. 
N iechby  zwrócili  s ię  z a in te re so w an i  
w ty c h  sp ra w a c h  do  W yd z ia łu  Szt. P. 
USB. Spó łdz ie ln i  A rty s ty czn e j  i t. d., 
z aw sze  z n a jd ą  fach o w ą  r a d ę  i pom oc 
techn iczną ,  bez szczegó lnych  kosz 
łó w  jeśli o  tę o s ta tn ią  chodzi.

O sobno  należałoby ' powiedzie/- o 
W klamaich k ino w y ch ,  p l a k a t a c h  wy 
w ieszan y ch  nazewnątljrz, g a b lo tk a c h  z

jest szpetne, um ieszczone Jest nadt.i, 
w ro z m ia ra c h  i fo rm ie  ja s k ra w o  ko l i ­
du jące j  z a rc h i te k tu rą  domów , yy b r  i 
k i . jaKiejkotyyiek p ro p o rc j i  z w ykro  
Jem i k sz ta ł tem  drzw i,  ok ien  e-lc.

—  A b rzy d k ie  p la k a ty  oblep ia  łące 
d rzew a  przy L u tn i '1...

—  T ak ,  w ogó le  re k la m y  p rzed  
. .L u tn ią "  b a rd z o  szpecą ulicę na  ca 
lej p rze s trzen i  skąd  je yyidać, a w idać 
z dość daleka.. .

C iskam  k a m ie ń  do og ró d k a  p. 
arlyisty d e k o r a to r a  ,,L u tn i" .  Oby z a ­
in te re so w a ł  sit- tern b rzydae lw em . któ 
re m oże n iesłusznie , ale na jago kturti 
ogólnie jw l  zap isyw ane . Ale przccho  
dząc do uiprayynień P a n a  Koi,sc.rwa 
tora, jaka  jest .lego ingerenc ja  w tych 
sp ra w a c h ?

Niestety; <nic tu zm ien iać  nie 
mogę.., iLkstawa o oo-bronie zaby tków , 
w p ra w d z ie  w-spoanina o sz yldaucli. p la ­
k a tach . s z a tk a c h  i innych  rek lam  ich 
ale ty lko  za b ra n ia  bezw zględn ie  -w ie ­
szan ia  now ych. Ct, do s ta rych , to m o ­
gę je  zde jm ow ać ,  g d y  zachodzi tego 
p o trzeb a ,  ałe na koszt -państwa, a li 
na  to nie m an i  funduszóyy. T u  tylko 
m ogę dzia łać  n a m o w ą ,  p r o p a g a n d ą  
z ro zu m ien ia  ły ch  spraw .

N a to m ia s t  sze rók ie  po ledz ia łan ia  
m a  yv tern maigisłrał. Mo*ża j a k  clicie 
H H B a n n r a H n n B H i

reguloyyać w ygląd  ulicy odpow .edn ie-  
mi p o d a tk am i.

—  Niestety nasz Zarząd m iejski 
nie obfituje w  ludzi kom petentnych  
yy te/ dziedzinie.

— T ak . J a k  to już zgodnie  stw ie r­
dzili moi p rz e d m ó w c y  w ank iec ie  p a ­
nów , n iezb ęd n e  jeś t  w Zarządzie m ia­
sta, specjalne eia ło  doradcze, k tó re  
p o d o b n ie  jak  np . yy K rak o w ie  i W a r ­
szaw ie  ( In spek to ra t  Artyisftyczny) o d ­
d a  wn a się dzieje, przy w spółudzia le  
wdadz k o n se rw a to rsk ic h  wykazy wot- 
by  ja k ie m i d ro g am i trzeba  iść u s ta ­
la łoby  ogólne  zasady- Zgłaszało już 
lu la j  syyą p o m o c  Toyy . l i łośn ików  
W ilna .  P o z a te m  m u s i  być jeszcze jako  
d op e łn ien ie  tak ie j  organizacji ,  jak iś  
organ wvkonayvczy. M usia łby  bvć  
przy- areliiti kcią m ie jsk im , obecni'" 
przeciążonyim p m c ą  o c ł ia rk .  b ieżą­
cym , conajm niej jed en  człoyy-iek d o ­
p iln o w u jący  realizacji  decyzy | d a n e j  
kom isji artystycznej, czy inacze j  zwn- 
11 ej.

—  W te d y  nie z>darzały-J)y się l a k i ' 
kw-iatki, ja k  sprayva ra tu sza , n iech lu j-  ' 
na  p s t ro k a c iz n a  ulic i t. m  D ziękuję  
b a rd z o  P a n u  za ten boigaty ma-teri.il
i n ie  ch cąc  Go d łużej nud z ić  m oją  i n ­
dagac ją ,  kończę  ją, ob iecu jąc  sobie 
jeszcze n ie raz  po w ró c ić  cło P a n a  w

kobiet poległych pod- 
walk o niepodległość.

tych  sp raw ach . S. Z. KI.

Krwawe walki w  Palestynie.

W' J e ro z o l im ie  : i n n y c h  m i a s t a c h  P a l e s ­
ty n y  d o c h o d z i  c z ę s to  d o  rkrwawjwrfi r o z r u ­
c h ó w  antvżyck)\vislkich, w y w o ł a n y c h  pr.zez 
A ra b ó w .  O s la . ln io  w ido w n i : )  b a r d z o  z a c ię ty c h

w a l k  m ię d z y  Ż y d a m i  a Arn5>ami b y ł a  J a ł t a .
N a  z i i jęc iu  s c e n a  z w a l k  u l i c z n y c h  w  J« f -  

ł ie .  O d d z i a ł y  p o l ic j i  no-zipędzają dem ons- tru -  
j ą c y c h  A r a b ó w .

MJjonowe lamówi^nia 
Sowietów w Wilnie.

P rzed  k ilku  dn iam i s l in a l izo w an e  
zostały  p e r t r a k ta c je  o zo rg an izo w an ie  
e k sp o r tu  yyyrobóyy rzem iosła  w ileń ­
skiego na ry n ek  sowiecki. W  p e r t r a k  
/facjach ty ch  poś!rrxtniczył ,,'SOwpol- 
to rg  . W  w y n ik u  om aw iam ych r o k o ­
w ań  W iln o  o trzy m a ło  z ZSRR. z a m ó ­
w ien ia  n a  isumę przeszło  m il jo n a  zło­
tych. W  p ie rw szym  rzędzie  So-wieły 
b ędą  im p o r to w a ły  w ileńsk ie  ołmwu-. 
a p o n a d to  rozm a ite  inne  w y ro b y  r z e ­
mieślnicze.

W  z w i ą zk u  z Ji-oś tęjni j ąc eni i p r a c i 
m i eksiportoyy-emi, zw łaszcza że w yni- 
Luimi yyileńskiemi za-ciekawil się róyy 
nież w poważnyich r t izm ia rach  i ry n ek  
angie lsk i,  obecnie  jednią z na jb a rd z ie j  
p a lą c y c h  kw es ty j  jest zorgani ow anie  
yy W iln ie  spółdzie ln i ekspo r tow ej,  k tó  
r a b y  o b ję ła  yyszystkie b ranże ,  p r o d u ­
k u jące  w y roby  rzem ieś ln icze  na e k ­
sport.

— o(:)o—

Apel 
czas

W  d n i a  10 l i s t o p a d a  w  Sali  K o tu a n n o w e j
I n iw ersy t-c l i i  S t e f a n a  B a to re g o ,  o d b ę d z ie  js-.y 
z o r g a n i z o w a n e  p r z e z  t ł o d z i n ę  W o ja k  iwa u io  
c z y s ty  a p e l ,  w s p o m n i e n i e  -w szystw U h z n a  
nyc-Ji k o b ie t ,  k t ó r e  s t r a c i ł y  ż>ci<j w w a t k a - h  
o NiejKidległofcć.

DotycłtczAS z d o ła n o  u s t a l i ć  dowieście k i l ­
k a d z i e s i ą t  nazwituk P e o w ia c z e k .  V.'y w ia d o w  
c z y ń  i O o h o tn i c z e k  w w a lc e  o n iepodlog toś i : ,  
k t ó r e  ż y c ie - s w e  n a  o ł t a r z u  O jc z y z n y  z łoży ły  
U r o c z y s to ś ć  w  a u l i  k o l u m n o w e j  b ę d z ie  b e z ­
p ł a t n a ,  .p r z y s tę p n a  d la  w s z y s tk ic h ,  a n a  p ro  
g r a m  ztożą  s ię :  p r o d u k c j e  o r k i e s t r y  w o j« k n  
w e j ,  p r z e m ó w i e n i e  p .  p u ł k .  P o ł c z y ń s k ie j  —  
c h o r  sizkolny, e w e n t u a l n i e  je s z c z e  j e d n o  pub# 
m ó w ie n ie .  A pe l  Z m a r ł y c h ,  .u ezcz en ie  icli  pa 
m ię c i  c h w i l ą  m i l c z e n i a  i o d ś p i e w a n i e  p o żcg  
n a ln e j ,  źrotnkyrskiej  p i e ś n i  ..Śjiii leolego w 
t w a r d y m  g r o b i e 1'.

I ' r /y  wej-ściu u m i e s z c z o ne _ t/:<lą ta c e  n. 
D o m  P r a c y  S p o łe c z n e j  K o b ie t  w W a r s z a w i e ,  
k t ó r y  to  p r o j e k t  ż e ń s k ie g o  „ F i d a c u ' 1 jes t  go 
r ą c e m  p r a g n i e n i e m  .M a rs z ą tk o w e j  P i l s u  I 
s k i e j ,  c h c ą c e j  w  t a k i m  d o m u  widlzieć p r ó c z  

. o r g n n i z a c y j , sp o łe c z n y c h ,  ó c h r o n i s k o  d la  we 
t e r a n e k  p a t s k ic l i ,  z a s ł u ż o n y c h  w w a lk a c h  o 
n ie .pod leg tość .

M ie s z k a ń c y  W i l n a ,  k . tó rzy b y  n m g l i  d o  
s t a r c z y ć ,  d a n y c h  oo d o  kof i ie t  z a s łu ż o n y c h  w 
w a i k a c h  o  n i e p o d le g ło ść ,  p r o s z o n e  są  .o zgta 
s z a n i e  m a t e r j a ł ó w  do  „ R o d z in y  W o j s k o w e j ' 1 
(M ic k ie w ic z a  11).

Nabożeństwo za spokńl duszy 
poległych policjantów.

W  d n i u  10 l i s t o p a d a  rb .  j a k o  w ig i t ję  1)  
r o c z n ic y  d n i a  w -sk rzeszen ia  O jc z y z n y  o ra z  
d o r o c z n e g o  Ś w ię t a  K o r p u s u  P o l ic j i ,  o d b ę d z o ;  
s ię  w  k o ś c i e l e  św . K a z im ie r z a  w W i l n i e  j 
g o d z .  10 n a b o ż e ń s t w o  za  s p o k ó j  d u s z  42' s z e  
r e g o w y c h  P o l i c j i  w o j e w ó d z t w a  w i le ń s k ie g o ,  
ipo leg łych  w  -ob ron ie  w s p ó to b y  w a te l i  i b e : 
p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o .

P o  n a b o ż e ń s t w i e  w ty m ż e  d n iu  o g o d z in ie
I I  m i n .  30 n a  c m e n t a r z u  R o s s a  n a s t ą p i  z łoże  
n i e  w ie ń c ó w  n a  g r o b a c h  poilegtych p o l i c j a n  
ł ó w  p rz e z  P a n a  W o j e w o d ę  W i le ń s k ie g o  i K o  
. n e n d a n t a  W o j e w ó d z k i e g o  P o l ic j i .

W dniu 11 listopada wszystkie 
Instytucje i urzędy będą nie­

czynne.
U r z ą d  W o j e w ó d z k i  o t r z y m a ł  p o w i a d o m i ę  

n ie ,  iż d z i e ń  11 l i s t o p a d a  j a k o  że  j e s t  ś w ię ­
te m  p a ń s tw o w e m , . .  b ę d z ie  w o ln y  o-d w s z e lk ic h  
z a ję ć  b i u r o w y c h  z a r ó w n o  w in sty tt iuc jad i  p a ń  

twowyn-h, j a k  s a m o r z ą d o w y c h  i -p ry w a tn y  ii 
Pozaiteni  w d n i u  ty m  w m ie ś c ie  w in n e  b y ć  
z a m k n i ę t e  w s z y s tk ie  sk le jiy .

Gadziny zamknięcia sklepów.
S tarostta  G ro d z k i  W i l e ń s k i  p o d a j e  cło w  i a 

c lomości.  że  <z p o w o d u  Ś w ię ta  NiopodJ^głcś**.
\v d n i u  11 b m .  s k l e p y  w i n n y  b y ć  z a m k n i ę t e  
o d  g o d z i n y  10 d;o 2 p o  po}., to j e s t  d o  14.

K U R J E f *  S P O R T O W Y
K. P. W. otrzymuje sztandar.

Je s te śm y  w p rzed ed n iu  p iękne j  u 
ro-czystości. Kole jow e 1 frzy-sposefcia- 
n ie  \Yrdjistk-o'we poświę-ca sw ój sz tan  
dar .  OrpiezyLstość ta  odbędz ie  się w nie  
dzielę wraz  z uroezyTsitoLŚeiami, związćt 
nenii z obdhoidem Nieipohleglośici.

S z tan d a r ,  ja k o  syimbo-1 jedności, 
p rzyczyn i się mii ‘w ątp liw ie  do jeszcze 
b a rd z ie j  wzm ożom -j p racy , k tó ra  tak 
p iękne  w y da je  owfttce.

T u  u  alfie na od leg łych  k ra ń c a c h  
R zeczypospolite j  u roczystośc i  la k ie  
m a ją  swój s]iecjarln\ -urok.

Z szeregu o rgan izac ji  P. W. m oże 
najpię(kni{ j-szą tradyc ję  m a ją  k o le ja ­
rze, któ-rzy g ro m ad zą  .się w K. P. YY. 
O rg an izac ja  ta, chociaż  jest jeszcze 
b a rd z o  m łoda, dziedziczy sp uśc iznę

tjc l i  w szy s tk ich  ko le ja rzy , k tó rzy  
dzie ln ie  'walczyli w czasie wojny. C /s­
ny  k o le ja rz y  po lsk ich ,  a w szczegól­
ności w ib-ński-eh s ą  w szystk im  d o b rze  
znane , to też dziś, g d y  k o le ja rze  otrzy­
m ać  m a  ją  .swój p ię k n y  sz tan d a r ,  nie- 
.yątpliw ie całe  W iln o  po w ita  z w ie l­
k ą  rad o śc ią  olttrzymaiuie p rzez  n ich  
sy m b o lu  siły, symlbolu p r a c y  i potęgi.

U roczystość  odbędz ie  się w miodzie 
lę. Z grom adzi o n a  szereg delegacyj 
ko le jow ych , a m iędzy  inn.eimi obec 
n<ość sw oją  zap ew n ił  p. m in is te r  kolei 
Butk iew icz . P o n a d to  p rz y ja d ą  dvr. P.

*U. YYT. F. p łk .  K iliński, poseł S tażak  
i w ie lu  innycli  osobistości,  z w ią z a ­
n y c h  p r a c ą  sw o ją  z K ole jow em  P-rzy- 
sip-osobien-iem \YTo-is kow ej 1 1 .

0 yodz. 12 w niedzielą.

1 otosam i. \Y szyislko to poza tem , ze

Niedzielny meez pilikareki o  w e jś ­
cie do Ligi m iędzy  '\ \7'b S.. a f iarbairn ią  
zosta ł  wyznaczony; n a  godz. 12,

Mecz ten, jak  jt#ż p isa l iśm y, o d b ę ­
dzie się n a  staldjonie r e p r e z e n ta c y j ­

n y m  p rzy  ul. Wierkowskiej.
Gaiibarnia  w ystąp  1 w sw oim  n a j ­

lepszym  sk ładzie . W  d ru ży n ie  WKS. 
z a jd ą  p ew n e  zm iany . YV a ta k u  g rać  
będz ie  H a jd u k

YY TROSCE O SPORT KOBIECY.

P rzed  k i lk u  d n ia m i  zak o ń czo n y  
zosta ł  k u r s  instruktoa-ski sp o r tu  k o ­
biecego. Kurs t e n  n rz e p ro w a d zo n y  zo­
s ta ł  Ls*taraniem o b w o d u  P \ \ T p rzy  (  
p. p. leg., d z ię k i  s ta ra n io m  por .  I.ie- 
1za.

K u rs  p ro w a d z o n y  p rzez  in^liruktor 
kę H a l ic k ą  zg ro m ad z i ł  19 uczestm  
czek. z czego 17 p a ń  zdoby ło n a  ku  ■- 
Sit P .  O. S., 16 o d zn ak ę  islrzelecką.

Z organi mwa-nie k u r s u  n a su w a ło  
szereg tru d n o śc i ,  ale dziełni o rg a n iz a  
•torzy p rzezw yc ięży li  wszelkie  p rze sz ­
kody, m a ją c  te raz  zadow olen ie  m o ­
ra ln e  ze sw ej pracy.

In s t ru k to rk i  p rz e w a ż n ie  wykorzy­
s ty w a n e  b ę d ą  przez oddzia ły  p r o w in ­
c jo n a ln e  Zw. S trzeleckiego.

N ad m ien iam y ' ze sw ej s trony , iż 
może nareszc ie  w rów mym s to p n iu  
w ładze  s p o r to w e  o p iek o w ać  się będą  
n ie ty lk o  s p o r te m  m ę sk im ,  ale i w ś ró d  
kob ie t  p o czy n io n e  zo s tan ą  pew n e  s t a ­
ran ia  p ro p a g u ją c e .s p o r t  kobiecy, k tó ­
ry  n a  Y\ ileńsizczyźnie z n a jd u je  się w 
o k res ie  n iem ow lęc tw a .

Wilno nie otrzym a większych 
kredytów inwestycyjnych.
N ied aw n o  donos il iśm y  o  s ta ra n ia c h  

jak ie  wszczął Z arząd  m i a d a  n a  te re ­
n ie  w ładz centraihiych. o p rzyzna li  1 

W ilnu  w iększych  k re d y tó w  z f u n d u ­
szu p ra c y  na  ro b o ty  inw estycy jne .  YY’ 
sp raw ie  tej do m ia ro d a jn y c h  c z y n n i­
ków sk ie ro w an y  by 1 m e m o r ja ł ,  w k t ' 
srym w yszczególn ione  zostały  n a j b a r ­
dziej pa lące  potrzUby m ia s ta  w dzie 
d ż in ie  inw estycy jne j .  YY’ konk luz ji  ni 1 
g is tra t  uibi-egał się o p rz y z n a n ie  sum y 
k i lk u  m il jo n ó w  złotych. P od ług  o trzv  
m a n y c h  obecnie  w d ro d ze  nieofic ja l 
nej ini-ormacyj k re d y ty  W iln  u zo ­
s ta n ą  p rz y z n a n e  w o o rm J c h  stosunku  
wo b a rd z o  niezina-cznych. na m in ę  
m n ie j  więcej pól m il jo n a  złotych.

Zabił w walce wolno- 
amerykańskicj.

R io p o c z ę lo  się o w no c  m a j o w ą  p r z y  .sTo 
t iku  «i n i s t a u r a o j i  n a  -ulicy N o w o g r ó d z k ie j  
R o b o tn i c y  J ó z e f  R u d z iń s k i  J a n  i J u t j a n  Ku 
w a le w s c y  o r a z  rb rac ia  Cbo-dzisowie „ z a l e w a 1; 
r o b a k a " .  Z poczrC.ku iposzlo liieidrm bu tedek  
p iw a ,  p o l e m  —  eztorc bute-Icizyny „cizystej" .

K ie d y  to w a r z y s t w o  w ysz ło  n a  u l icę ,  nog i  
o S m aw  i:iły p o s łu s z e ń s tw a ,  w g ło w a c h  s z n u r a  
ło.

J ó z e f  R u d z iń s k i  b y ł  n a j h a r d z i e j  r u c h l .  
wy. Szed ł  p o g w iz d u ją c .  —  p r z y t u p y w a ł  nb

. ę a s a m i .
—  Cliodź. K o w a le w s k i ,  n a  w o ln o a m e r y k a r i  

sk ą  —  z a p r o p o n o w a ł .  f
T ę g i  i -b a rc zy s ty  K o w a le w s k i  J a n  j u z y j ą !  

w y z w a n ie .  Zrz.uci t  m a r y n a r k ę ,  z a k a s a ł  r ę ­
k a w a ,  p o d s z e d ł  do  R u d z iń s k i e g o ,  objl j ł  go 
w  ipół i (po k r ó t k i e j  walc< p r z y c i s n ą ł  d o  b p i  
k u .  R u d z iń s k i  pow s-taw ał  t r z y  r a z y ,  znowu 
w y z y w a ł  K o w a le w s k ie g o  i z n o w u  p o w a l o n e  
m u s i a ł  u z n a ć  się za  z w y c ię ż o n e g o .

— ‘D o ś ć  tego — - p o w i e d z i a ł  w re sz c ie .  Zrz-.i 
cii  r ó w n i e ż  m a r y n a r k ę ,  z a k a s a ł  r ę k a w a  i 
w y j ą ł  n ó ż  z za  c h o le w y

Przy-jacie-le r z u c i l i  s ię  n a  p o m o c  K owa-  
lew rK iem u .  P o w s t a ł a  w a lk a  ogó-ina.

W  zamięsira-niu R u d z iń s k i  r o z p r u ł  n o ż e m  
b r z u e l i  W i n c e n t e m u  O h o d z is o w i ,  Który 
w k r ó t c e  p o t e m  z-nv)rł.

C ie k a w e  je s t  lo .  że  k i e d y  ś m ie r t e ln i e  ra 
n i  o n  ego  C h o d z is u  p y t a n o ,  k to  g o  z a b ih  —  
o d p o w i e d z i a ł :

—• Kto m n ie  prze-bil  n ie  ipow iem , j e ­
s te m . . .

W t z o r a j  s ą d  o k r ę g o w y  s k a z a ł  J o z e f a  Ru 
d z iń s k ie g o  n a  2 i p ó ł  l a t a  w ię z ie n ia .

W ło d .

„ZAGARY11
W y s z e d ł  z d r u k u  1 (22l n u m e r  p i s m a  !i- 

t e rac ik iego  „ Ź a g a r y 1" i z a w ie r a .  „ C y ta ty  1 

Ż e r o m s k i e g o '1 —  J e r z y  Zargórski, . .B ra te r s t  
w o  L u d ó w “ —  C z e s ła w  Miłosz, „ D e f i l a d a "  , 
—  M ie c z y s ła w  Kołlictki  „ G o d z ie n 11 —  J ó z e f  
M a ś l iń s k i  „ P e ł n i a  l i p e o w a '1 —  J e r z y  P u t r a ­
m e n t  —  „ D a n c i n g "  —  A n a to l  M ik u fk o ,  
„ D z i ś 1* —  T e o d o r  B u jn i c k i ,  „ K ło p o ty  T en t  
r a l n e 1- —  J ó z e f  M a ś l iń s k i ,  „ W i l n o  C z e k a 11 - -  
C z e s ła w  M iłosz ,  .T h im a c z e n iO '  S e r g ju s z a  J e - ,  
s i -en ina"  —  1. Ł>., „ J a k  t a m  w  S o w ie t a c n  
ł a d n i e 1 — a. c. j. i t, d.

’ C e n a  e g z e m p l a r z a  30 gr .  D o  n a b y c i a  v. e 
w s z y s t k i c h  k i o s k a c h  i k s i ę g a rn i a c h .

R A D J
W IL N O .

P IĄ T E K ,  d n ia  10 l i s to p a d a  1933 r.
7.00 Cza-s: G im n a s ty k a  M u z y k a ;  D zien  

n ik  p o r a n n y ;  M u z y k a ;  C h w i lk a  gosp .  d o m ;  
11.30: P rz e g lą d  p r a s , .  W i a d o m o ś c i  o e k s p o r  
cie 11.50: .Muzyka z p ły t :  11.57: Czas  R e p o r  
taż  m u z y c z n e  ; D z ien n ik  p o ł u d n i o w y  K o m  
m e te o r . ;  D. c. r e p o r t a ż u ;  15.25: P r o g r a m
d z ie n n y ;  15.30: G ie łda  ro ln ic z a ;  15.40: K o n  
cert  d la  m ło d z i e ż y ;  16.10: K o n c e r t ;  16.40 
„ P r a c a  s a m o k s z t a ł c e n i o w a  w- S M P .11 — pog. 
16.50: K o n c e r t  m u z y k i  l e k k ie j ;  17.45: „ S y lw e t  
ki a k a d e m i k ó w  l i t e r a tu r y "  —  I. L e o p o ld  S t a f f  
13,05': ,15-lecie  o b r o n y  Lw iow a" —  o d c z y t ;
13.20: M u z y k a  (p ły ty ) ; 18.25: Ze s p r a w  l i te w  
s k ic h ;  18.40: R o z m a i to ś c i .  18.50. F e l j e lo n  a k  
t u a ln y :  19.05: O d s ło n ię c ie  p o m n i k a ,  19.35: 
P r o g r a m  n a  so b o tę ;  19.40. S p o r t ;  19.45: R oz 
m a i to ś c i ;  19.47: D z ie n n ik  w ie c z o rn y ;  20.00; 
„ J a k i e m i  s i ł a m i  z d o b y w a l i ś m y  wo&ność i g ra  
n ic e "  —  o d c z y t  gen. K. S o sn k o w s k ie g o -  20.15: 
K o n c e r t  s y m f o n ic z n y  z F i l h a r m o n i i  W a r s z a w ­
s k ie j ;  22 55: N ie p o d le g ło ś ć  w- z w ie rc ia d le  ti
l e r a j u r y "  —  fe l j e to n ;  21.10: D. c. k o n o e r iu :  
22.15 M u z y k a  ta n e c z n a .  K o m  meteo-r. ; 23.05: 
M u z y k a  t a n e c z n a .

T R I O l R O
najt-ańsze 'artpkj 
raajoiue na suuca*

N O W I N K I  k fA tf J O W L
Ż4C IO R V SV  A K A D EM IK Ó W  L IT E R a T I R Y .

W' z w i ą z k u  z p o w o ł a n i e m  d o  ży c ia  A ka-  
d e m j i  L i t e r a t u r y  r o z p o c z n ie  s ię  d z i s ia j  w 
r a d j o  c y k l  p-relekcyj,  p o ś w ie c o n y c h  o m ó w ię  
m u  s y l w e t e k  t w ó r c z y c h  p i ę t n a s t u  p i s a r z y ,  
tw o r z ą c y c h  A k a d e m j ę  P r e l e k c j e  o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  c o d z i e n n ie  o g odz .  17,45. D z is ia j  w 
p i ą t e k  p. -R om an Z rębow icz .  o m ó w i  t w ó r ­
czość  z n a k o m i t e g o  p o e t y  L e o p o ld a  S ta f fa .

Ml ZYKA LEK K A.

D la  m i ł o ś n i k ó w  m u z y k i  l e k k ie j  p r z y g o ­
t o w a ł a  r o z g ło ś n ia  w i l e ń s k a  u r o z m a i c o n ą  a . t  
d-ycję. k t ó r a  n a d a n a  z o s ta n ie  w p i ą t e k  o 
g o d z in i e  16,50. K w in te t  k a m e r a l n y  w y k o n a  
s z e r e g  u tw o ró w  t a n e c z n y c h ,  a  p. M ie c z y s ła w  
W y g r z y n  o d ś p i e w a  k i lk a  w ł a s n y c h  p i o s e n e k .

ROCZNICA N IE PO D L E G Ł O ŚC I

W  s o b o t n i m  p r o g r a m i e  r a d j o w y m  z n a j j u  
Je s ię  k i lk a  t r e ś c i w y c h  U u d y c y j  z w i ą z a n y c h  
z o b c h o d e m  p i ę t n a s to l e c i a  N ie p o d le g ło ś c i .  \  
w ięc  o g o d z in i e  16.50 z W a r s z a w y  t r a n s m i  
s k i e g o :  „Jark p o w s ta ły  p ie ś n i  Je g jo n o - /e '? " .  
t u j e m y  a u d y c j ę  p. 4. „ L e g j o n y  w  M u z jree1' ze 
s lu w e m  w s tę p n y m  J u l ju s z a  K a d e n  B a n d ro w  
Sipiewać je  -będzie c h ó r  s t r z e le c k i  o r a z  scdi 
s i k a  p. ż m i g r ó d  F ę d y n z k o w s k ą ,

0  g o d z in i e  18 ro z g ło ś n ia  w i l e ń s k a  n a d a  
a k a d e m j ę  z isali K u r a t o r j u m  S z k o ln e g o  w 
W i ln i e :  w p r o g r a m i e  -p rz e m ó w ie n ia  o k o t i . ' /  
n o ś c io w e  -oraz częśc  m u z y c z n a

Nas-l-ępnie o g o d z in i e  20.15 u s ły s z ą  r a d j o  
s ł u c h a c z e  p i e r w s z y  k o n c e r t  ze  s p e c j a ln e g o  
c y k l u  z o r g a n i z o w a n y c h  p r z e z  R a d jo  k u  u c z  
c z e n iu  R o c z n ic y  N ie p o d le g ło ś c i ,  a  m a j ą c y c h  
r»a c e l u  o d t w o r z e n i e  d o r o b k u  n a s z e j  t w ó r ­
czo ś c i  m u z y c z n e j  w  J a t a c h  1918 —  1933.

M freszc ie  o  gedizin ie  24 p r z e m ó w i  p r / c . ł  
m i k r o f o n e m  I P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  
p r o f  I g n a c y  M o ś c ick i  d o  -Poląków w- A m e ­
ry c e .  P r z e m ó w i e n i e  p .  P r e z y d e n t a  b ę d z " ’ 
( t r a n s m i to w a n e  p r z e z  s z e re g  r a d j o s l a c y j  a m *  
r y k a ń s k i c h  —  i w y g ło s z o n e  b ę d z i e  w ję z y  
k a c h  n o t s k im  i a n g ie l s k im .

Wykrycie olbrzymiej gorzelni.
O negduj w  łasuch  w  r e jo n ie  ra.śeianku  

S z u k c isz k i p o d  B e zd a n a m i w y k r y ta  zo a tu h i 
d o b rze  za k o u sp ir o w a n a  o lb rzym ia  gorze/n iu . 
O b liczon a  on a  bi łu na 4 ty s ią ce  litr ó w  zu 
c ieru  i p ro d u k o w a ła  sa m o g o n  w  zn a c  rnyełi 
i ło śe ia c li k on k urując  sk u te c z n ie , w śród  o a o 
lic z n y c h  w ło śc ia n  ta n io śc ią  , wyrjrbów— z 
P a ń stw o w y m  M on op o lem  Jśp*r,yiusowym .

G orzc/n ia  ta m ie śc iło  s ię  w g ę s ie j  pus 
czy  w śród  irzęsaw  isk  i b ag ien  d o k ą d  rzad k o  
k ied y  s lą p a ja  n og a  /u d zk a .

D o z d ek o n sp iro w a n ia  tej fa b r y k i su m o g c  
nu z n a czn ie  p r z y c z y n ił s ię  g a jo w y  m ie js c o ­
w y ch  /a só w .

P rzed  trren ia  m n ie j w ię c e j  ty g o d n ia m i w 
e z a s ie  ob ch o d u  la su  ra u w a ży ł o n  iż  g łęb o k o  
w  p u szcz y  nad  n iep rzy stęp n em i b a g n a m i i 
trzęsa w isk a m i w zn o s i s ię  d y m .

T o  w y d a ło  s ię  m u p o d ejrzu n em . B rnąc po  
p a s w  b io c ie , p rzeb y i g a jo w y  b agn a  i natrą  
f i ł  na w y sp ie  w śród  b a g ien  n a  li i lir.-; 111 i II go  
1 rcln ię przy k ló re j  p ra co w a ło  4  n iczn a n y eh  
m u w ieśn ia k ó w .

Nu w id o k  g a jo w eg o , w ła śc ic ie le  p o ia jem  
n ej go rze /n i rzu c ili s ię  n a  n ieg o  i sk r ę p o ­

w a w szy , p o w ro za m i prz> w ią za li d o  drzew  1 
W ten  sp o só b  p rzeb y ł g a jo w y  precz 17 ga 
d z in . .K iedy gorre la m  w y p i o d u k o w a /i ca ły  
p rzygo/c w a n y  z a c ie r  ro zeb ra li g o rze ln ię  i 
p o c h o w a li w sz y stk ie  u rzą d zen ia  —  zw o ln ił;  
n ie sz c z ę śliw e g o .

O .sialkicm  s i ł  w ró c ił o n  d o  d o m u . P o  k i/ 
ku d n ia ch , g d y  o d z y sk a ł s i ły  u d ał s ię  d «  
p o lic ji  i in sp ek to ra  a k c y z o w e g o  i o p o w ie ­
d zia ł o sw o je j  p rzy g o d z ie . R o zp o czę ła  s ię  
o b ser w a cja . N ie  u /eg a ło  b ow iem  w ą tp liw o śc i, 
że k o n k u r en c i m o n o p o lu  zn o w u  w zn o w ią  sw o  
ją  d z ia ła ln o ść . W r e sz c ie  o n egd aj o b se r w a c ja  
p rzy n io sła  sp o d z ie w a n y  w y n ik .

U sta lo n o , iż  g o rze la n i zn o w u  w szezę /i 
p r o d u k c ję 1’. l \  nocy  u rzęd n icy  a k c y z o w i 

w ra z  z p o lic ją  b rn ąc w b ło c ie  p rzeb y /i bag  
n a  i z a s ła li  gorze la n j ch p rzy p ra cy . G orę cl 
n ię  wraz* z  p ro d u k o w a n y m  sa m o g o n em  sk o n  
l isków  an o  W ła śc ic ie li za trzy m a n o . O kazali 
s ię  n im i m ie sz k a ń c y  w sp o m n ia n e g o  z .iś c ia -• 
ku S zu szw ilo , ( .za rn iew icz , M a k o w sk i i Mn 
w iń sk  i.

S k iero w a n o  ich d o  d y sp o z y c j i w ła d z  s a ­
dów  \c h . I")

Trapedja matki.
W czo ra j w ieczo r em  p rzech o d n ie  zn a leź li 

na za u łk u  Oszmiań.sk>m frzeeh  p o z o s /a w io  
n ycb  c h ło p c z y k ó w  w  w iek u  od ,5 d o  11 lut.

Jak  s ię  o k a za ło  p o d rzu c iła  d z ie c i ich  m at 
ka. E m m a  B r r lin o w a . Przed  ro k iem  B er/in o  
w.-j zm arł m ą ż  —  m a js /er  c e c h o w y , p o zo sta  
w ia ją c  ją  z  m a łem i d z iećm i b ez  śr o d k o w  
d o ży c ia .

P rzed  d w o m a  m ie s ią c a m i n ie sz c z ę ś liw ą  
w d o w ę  w y ek sm iro w a n o  z  m ie.szka.nia i od

/eg o  czasu  ru ła ła  s ię  WTaz z d z iećm i znajd-a 
ją c  n o c /eg  u z n a jo m y ch .

T ak ie  ż y c ie  o b r z y d ło  n i-eszczęś/iw ej w o ­
b ec c z e g o  p o z o sta w iła  sw y ch  c h ło p a k ó w  na  
u licy , za ś sa m a  o d d a /iła  s ię  w  n iew ia d o m y m  
k ieru n k u . O p ow ia d a ją , iż B e r lin o w a  n o siła  
s ię  o s ta tn io  z  za m ia rem  płezbaw ie n ia  s ie  
życia .

D z ie c i u lo k o w a n o  w p rzy tu łk u . M a/k i po  
sz u k u je  p o lic ja .

Zemsta za eksmisję.
W czoraj w ieczo r em  6 k o m isa rja l p o lic ji 

K«a]armow any -zosfał w iailttiru iścią , i* n a  
m ieszk a n ie  h an d larza  b y d łem  N iso n a  G urwi 
eza w P o sp te sz e e  (ul. A n /o k o lsk a  136)  d o k o  
n a n y  z o s /a l n ap ad .

N a m ie jsce  w y p ad k u  n ie z w ło c z n ie  w y ­
d e le g o w a n o  o w ó c h  p o steru n k o w y ch , k /o rzy  
z a s ta /i m ie sz k a n ie  N. G u rw icza  ealk-ow ieie  
zd em o lo w a n e , sz y b y  p o w y b ija n e , d rzw i i nr*1 
b le  p o ła m a n e  ,z a ś  sa m e g o  G urw icza m o cn o  p o

b itego .
J ak  s ię  o k a z a ło  w y e k sm ito w a ł o n  n ie d a w n o  

e sw e g o  d o m u  ro d z in ę  k rew n eg o , c o  w y w o  
la ło  w ic /k ie  p o r u sz e n ie  w p o zo sta łe j  „ fam i- 
i j i ’1. P o s /a n o w io n o  s ię  z e m śc ić  i d o k o n a n e  
/eg o .

N a m ie js c e  w y p a d k u  n ie z w ło c z n ie  za w ez  
w a n o  p o g o to w ie  ra tu n k o w e , k tóre  n d z ie /lło  
G u rw iezo w i p ierw sze j p o m o e y  P r z e c iw k o  
sp ra w co m  n ajścia , s p is a n o  p r o io k ó ł. (e^
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Z u z y  K i
K oncert oratoryjny chóru „E cho”.—  
R ecital fortep ianow y M ieczysław a  

Miinza.

Przr tdu jące  -Janow icko , zdobyte  
p o ś ró d  zespołów  c h ó ra ln y c h  v 'leń- 
s k k h  przez „E-cho", sk u teczn ie  u Przy 
iiiu.ie am b ic ję  tego- d o sk ona łego  ćhó- 
ru corocznie  bow iem  słyszym y jego 
p ro d u k c ję  p o w a ż n ą  tak  pod w zglę­
d e m  d o b o ru  r e p e r tu a ru ,  jak  i p o z io ­
m u  w y k o n a n ia .

T y m  ra z e m  , .E eh o “ w y s tą p i ło  z 
k o n c e r te m  o ra to ry jn y m ,  w y p e łn io ­
n y m  p rzez  . P o ry  ro k u "  H ay d n a .  Z ło­
żo n y  a p a ra t  tego dzieła, w y m a g a ją  
eego licznego, do b rze  w yćw iczonego  
c h ó ru  o raz  solis tów  i o rk ie s t ry — d z ie ­
ła, o b e jm u ją c e g o  44 n u m e ry ,  zimuszai 
w y k o n a w c ó w  do d łu g o trw a łe j  i ucią  
ż iiw e i prace- p rz y g o to w a w c z e j  Te  i 
p ra c y  nie p o sk ąp i l i  w szyscy w y k o ­
n a w c y  z d y ry g e n te m  prof. K aim ów  
s'kim na  czeie. toteż r ezu l ta t  był jak  
n a  w a r u n k i  w ileńsk ie  doskona ły .

Były niejakie, n iedoc iągn ięc ia  w 
p a r t j i  o rk ie s l ro w e j  (n ie jednolite  
b rz m ie n ie  poszczegó lnych  g r u p  ins tru  
m e n ta ln y c h ) ,  były  n ie liczne  n ie p e w ­
nośc i  w p a r t ja c h  solowych, n a to m ia s '  
z u p e łn e  o p an o w an ie  o a r t j i  c h ó ra ln e j  
iei z e s tro jo n e  b rz m ie n ie  i pew n a  r y t ­
m ik a  o raz  ogó lne  w rażen ie  w y k o n a -

n a  w y sok im  pozio-n ia  c a lo w i  s ta ło  
m ie.

B iorąc  p o d  uw ągę w ieJkie  t r u d n o ­
ści w d o p ro w a d z e n iu  d o  ś k u t k u . t a k  
o d p o w ied z ia ln eg o  zam ie rzen ia ,  jak  
w y s ta w ie n ia  jed n eg o  z a re sd z ie ł  l i t e ­
r a tu r y  k lasyczne j  w ie lk ie j  fo rm y , n a ­
leży b y ć  w dz ięcznym  c h ó ro w i . .E c h o ' . 
s o l i s to m  pip. H en d ry ch ó w n ie .  L udw i 
gowi i A rtin iience , a nadow ,/> stk  > 
pro f.  K a l in o w sk iem u  za to, iż co p e ­
w ien  czas  p o d o b n ie  in ip o n u ją c e m  wy 
s tą p ie n ie m  r a tu ją  h o n o r  ru c h u  m u  
zyeznego naszego m ias ta .

K oncert  rozpoczę ła  p o g a d a n k a  
p ro f .  Józefow iczu  o H a y d n ie  i . .P o ­
ra c h  r o k u ‘\  poczem  —  z okaz ji  zb l i ­
ża jącego  się św ię ta  p a t ro n k i  m uzyk i 
— w y k o n a n o  „ H y m n  do  św. Cecylii 
T h i le n a  (z in s f ru m e n fa c ;ą V Czosno- 
w skiego).

Licznie  z e b ra n a  pub l iczn o ść  w s k u ­
p ien iu  s łu ch a ła  podn ios łe j  a u d j e j i  i 
n a g ra d z a ła  w y k o n a w c ó w  zas łużonem i 
o b ja w a m i zadow olen ia .

*  *  'Ą-

Na k o ncerc ie  Wił. Tow. F i ih a rm o -  
n ic z n e g o  m ie liśm y  .sw so b n o ść  u s ły ­
s z e n ia  p o ra ź  p ie rw sz y  u ta le n to w a n e ­
g o  ro d a k a  naszego  . p ia n is ty  M ieczy­
s ław a  M unza.

D ochodziły  n a s  o d d a w n a  p o c h le b ­
n e  wieści o w y s tęp ach  tego  a r ty s ty  
w  A m eryce. Wieści te o k a z a ły  się z u ­
p e łn ie  p raw d z iw e .  P  Miinz w y s tą p i ł  
u nas  z r e p e r tu a re m  dość  znanymi 
(Liszt. B rahm s, S ch u m an , C h o p n ,  De 
FalJa). W łoży ł on  j e d n a k  w  in te rp re ­
ta c ję  tyle  m is t r z o s tw a  techn icznego , 
a  za ra z em  tyle  u m ia ru  w n a j lep szy m  
.stylu, iż s łu c h a ło  się g ry  Miinza z nie- 
s ła b n ą c e m  za in te re so w an ie m  d o  k o ń ­
ca, W  grze te j  n ie  b r a k ło  żadnego  
cz y n n ik a ,  c echu jącego  w ie lk ich  w i r ­
tu o z ó w  fo r te p ia n u :  p ięknośc i uderze  
na . subteiincj d y n a m ik i ,  iiry z m u . ani 
też żyw ego  te m p e ra m e n tu .  W szystk  ie 
te  c zy n n ik i ,  p o d p o rz ą d k o w a n e  praw  
dz iw ie  a r ty s ty c z n e j  in te l igenc ji  w y k o ­
naw cy , czyn ią  z M ieczysław a Miinza 
n+etyłko w ir tu o za ,  lecz i m yślącego, 
w n ik l iw eg o  a r ty s tę  w y so k ie j  m iary 
P ia n is ty k a  p o lska  m a  w Miinzu j e d ­
neg o  z n a jp o w a ż n ie jsz e c h  p rz e d s ta w i­
cieli. A.

Ceny nabiału.
M asło  w y b o r o w o  1 kg. h u r t  3,60 d e ta l  1.00 

zł.; m a s ło  s to ło w e  h u r t  3,40; d e t a l  3.NO; m a  
•sło s o lo n e  h u r t  3,30 d e t a l  3,60.

S e ry  N o w o g r ó d z k ie  1 kg. h u r t  2.10 d e ta l  
2,40; s e ry  l i t e w s k ie  h u r t  1 60:  d e ta l  1.N0: se ry  
L e c h ic k ie  h u r t  1.N0, detali  2,10;

H u r t ;  J a j a  k o p a  160 szt.) 1 gat .  6 00 zł.
I I  gał . 5.40 zł. I I I  ga t .  L80 zl,

Deta l :  1 sz tuka  I ga t .  11 gr. II ga l .  10 gr.;
I I I  ga t .  ga t .  9 g r

C e n y  n a  r y n k u :  M asło  n ieso lonc .  za 1 ku 
3 ,00  zl. M a s ło  s o k m e  1 kg.  2,50 zł.

D i i i ;  A n d r z e j a  z  A w e l i n u  

j u t r o !  M a r c i n a  B .  W .

W  „ i  k ó a  . l o ń c a  —  g.  b  m .  4 b  

z l a c a a u  .  i .  3 m. 56 

s p u ł t r z ł ż s n l i  Z i s . ł d u  K * l to r o l« g j i  u.S.B. 
#  Wilni# z dnia 9 XI 1933 raku

C iś n ie n ie  "64 
T e m p e r  +  2 
T e m p e r ,  n a j w  -f- 4 
T e m p e r ,  na je . .  —  2 
O p a d : —
W i a t r ;  p ó ł .  zach .
Teiwl.: u p a d e k  
U w a g i :  p o c h m u r n o .

D Y Ż U R Y  A P T E K
D ziś  w  n o c y  d y ż u r u j ą  n a s t ę p u j ą c e  a p t e k . :
P a k a  —  Antcrko lska  54 S ie k i e r ż y ń s k ie g o

—  Z a rz e c z e  20, S o k o ło w s k ie g o  —  T y z e n h a u  
z o w s k a  ró g  T a r g o v e j .  S z a n l y r a  —  L c g j o n n .  
w a,  Z a s t a w s k i e g o  —  N o w o g r o d z k a ,  Z a j ą c z ­
k o w s k ie g o  —  W i t o l d o w a .

O ra z  R o s z k o w s k ie g o  —  K a l w a r y j s k a  31. 
W y s o c k ie g o  — W i e l k a  3, I r u m k i n a  —  Nie 
miecika 23, A u g u s to w s k ie g o  — ró g  S t e f a ń ­
s k i e j  i K i jo w s k ie j .

MIEJSKA
- R ada S zp ita /n a  w y p o w ie d z ia ła  sit; r: 

z lik w id o w a n ie m . W  d n i u  w c z o r a j s z y m  n d h y  
ło s i ę  z n p s w i e d z i a n e  p o s i e d z e n i e  R a d \  S z p i ­
t a ln e j .  N a  p o s i e d z e n i u  t e m  ż y w ą  d y s k u s j ę  
-w yw oła ła  s p r a w a  z a m i e r z o n e j  j i k w i d a e j i  s i p :  
l a l a  ż y d o w s k ie g o .  W w y n ik u  k i lk u g o d z -n  
n y c h  o b r a d ,  p o  w y s ł u c h a n i u  z d a ń  za  i c o n t r a

- R a d a  w y p o w i e d z i a ł a  s i ę  za  z l i k w i d o w a ­
n i e m  o m a w i a n e g o  s z p i ta la .

—• Przer.ie.J  en /e  ryn k u  U ukisk  e g o  i prze  
d łu żen ie  u l. M o n lw iłło w sk ie j . D o w i a d u j e m y  
się .  że  m a g i s t r a t  n a b y ł  p l a c  k o ło  al. M ou l-  
■wiłłow s k ie j .  Na p l a c  ten  Z a r z ą d  m i a s t a  p ro  
j e k t u j c  p r z e n i e ś ć  r y n e k  L u k is k i .  J e d " o c j o ś -  
n ic  p o s t a n o w i o n o  p r z e d ł u ż y ć  I ł l i c ę  M o n tw i ł  
ło w s k ą

Z UNIW ERSYTETU
—  P r o m o c j a  P. W aten i ty  H oro isuk iew i-  

o z ó w n y ,  S e k r e t a r z a  U n i w e r s y t e t u  S t e t a n a  R.i 
toreg-o, n a  d o k t o r a  f i lo z o f j i  o d b ę d z i e  »ię 
dz iś  o g o d z in ie  13 m in .  30 w* Auli K o l u m m -

SPRAW Y SZKOLNE
AkcrdemjB. ku c zc i .Święta N iep o d /eg ło s  

ci. W  d n i u  11 h m .  o g o d z in i e  IN w i e c z o r - m  
o d b ę d z ie  s ię  w  sa l i  C z a r t o r y s k i c h  K u r a t o r  
j u m  O k r ę g u  Szkolneg-o W i l e ń s k ie g o  ( W o la n a  
10) u r o c z y s t a  a k a d e m j a  k u  czci  15-lecia  N !f- 
p o d le g ło ś c i  P o l sk i .  N a  a k a d e m j ę  z ło ż ą  się ;  
p r z e m ó w i e n i e  K u r a t o r a  O k r ę g u  S z k o ln e g o  
A R e ń sk ie g o  f . S z e l ą g o w s k ie g o  K a z im ie r z a ,  
r e f e r a t  n a c z e ln i k a  w y d z i a ł u  p. C z y s t o w s k :e- 

■go J a n a  n. t. B u d u j m y  s z k o ł y " ,  r e c y t a c j e  n. 
R y c h te r ó w n y  K a z im ie r y  o r a z  w y s tę p y  c h ó ­
ró w  i o r k i e s t r  s z k p ln y c h .

W s t ę p  n a  a k a d e m j ę  b e z p ł a t n y .
—  K w e s ła  na b u d o w ę s z k ó ł. W d n i u  1 1 

l i s t o p a d a  rb .  T o w a r z y s t w o  P o p i e r a n i a  B u ­
d ó w )  P u b l i c z n y c h  S z k ó l  P o w s z e c h n y c h  u rzą  
d z a  k w e s t ę  u l i c z n ą  n a  c e le  b u d o w y  s z k ó l

O b yw ąje .k t  —  u c z c i j  r o c z n i c ę  N ie p o d le g  
ło śc i  P o l s k i  i z łóż d a n i n ę  n a  b u d o w ę  s z k ó ł  
p o w s z e c h n y c h .

Z KOLEI
—  Z o k u zji 15 -le tn ie j R oczn icy  O dzysk u  

n i a  N iep o d leg ło śc i, s t a r a n i e m  Z a r z ą d u  _O g u : 
sk a  K P .  W .  —  W i l n o  w e  w ł a s n y m  g m a c h u  
przy  u l  K o le jo w e j  nr , 19 d n i a  10 l i s t o p a d a  
rb .  o godz.  18 o d b ę d z ie  s ię .  U r o c z y s t a  A k .  
d e n r ja  n a  k t ó r e j  p r o g r a m  m a  s ię  z łożyć ;

1) Z a g a j e n i e 1
2i P r z e m ó w i e n i e  o k o l i c z n o ś c io w e  d  i a  M.t 

k o m a s k i e g o ;  ^
3) K o n c e r t  w  w y k o n a n i u  o r k i e s t r y  s y m ­

f o n i c z n e j  O g n i s k a  K P W .  W i l n o  p o d  d y r .  oh  
C z e r n i a w s k i e g o ;

41 Ś p iew  s a l o  w  w y k o n a n i u  p. T ag m in ó w
n y ;

ó) D e k l a m a c j e  w  w y k o n a n i u  ob. E le n i  
b e r g a ;

61 W i ą z a n k a  m e lo d j i  l e g j o n o w y c h  w  w y  
k o n a n i u  o r k i e s t r y  d ę t e j  O g n i s k a  1\. P  W 
W i l n o

Wotęją  w •.lny d la  w s-zysakid i .

Z POCZTY.
—  A k a d em ja  p o c iń o w eó w  Ku uezc/.e-.iiu 

W - l c t n i e j  r m z u i c y  O d z y s k a n i a  N ie p o d le g ło  
sci R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  o d b ę d z ie  s ię  w 
d n i u  12 b m .  w  Ś w ie t l icy  P o c z t o w e j  lul Śn 
J a l i s k a  13) a k a d e m j a ,  W  p r o g r a m i e :

1) Z a g a j e n i e  p r e z e s a  D y r e k c j i  P o c z t  i Te 
le g ra fó w  i aż .  K a r o l a  Ź u c h o w ic z a .  2) O k o l i ­
c z n o ś c io w e  p r z e m ó w i e n i e  poąpa d - r a  Smeta­
n a  B r o k o w s k ie g o  3) P r o d u k c j e  c h ó r a l n o  —  
m u z y c z n e  P o c z t o w e g o  P. W .  c h ó r u  p u d  dv i  
W ł a d y s ł a w a  S z c z e p a ń s k ie g o ,  o r k i e s t r y  sy to  
fo n i c z n e j  p o d  d y r  R o m a n a  H e r m a n a ,  o r k i e  
s i t r y  d e te j  p o d  d y r ,  F e l i k s a  S t a c h a c z a ,  o r p f  
reyellersów- p o d  k i e r .  J e r z e g o  Św iętocliow 
sk iego .

W s t ę p  d la  w s z y s tk i c h  w o l n y  .
P o c z ą t e k  o  g o d z .  12 w p o łu d n ie .

—  D y rek cja  P . i T .  k o m u n ik u je , że  w d n iu  
11 l i s t o p a d a  b r .  z o k a z j i  o b c h o d u  15 r o c z ­
n i c y  o d z y s k a n i a  n i e p o d le g ło ś c i  u r z ę d y  p o c z  
t o w e  b ę d ą  c z y n n e  j a k  w n ie d z ie lę ,  t j .  o d 1 g o ­
d z i n y  9 do  11, a  d o r ę c z o n e  z o s t a n ą  p r z e s y ł  
k i  p o c z to w e  w  g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  z 
w y j ą t k i e m  p a c z e k  i l ia tów  w a r to śc io w y c h . .  
D z ie ń  t e n  b ę d z ie  w o ln y  o d  s k ł a d o w e g o  za  
p a c z k i  i lisity w a r t d ś c i o w e

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW ARZYSZEŃ.
  Z arząd  L e g j. In w a lid ó w  W o jen n y c h

W o jsk  P o ls k ic h  w W i/n ie  w z y w a  c z ł o n k ó w  
d o  . .z ię c ia  g r e m j a l n c g o  u d z i a ł u  w u r o c z y ­
s to ś c i  15-ej r o c z n i c y  o d z y s k a n i a  N ie p o d le  
g lośc i  R rz e c z .  P o l s k i e j .  _

Z b i ó r k a  o d b ę d z i e  s i ę  o g o d - i n i e  9 w d p iu  
11 b m .  p r z y  u l i c y  św . A n n y  2.

 Zarząd  K ola  W ile ń sk ie g o  ZOF. w zy w a
s w y c h  c z ło n k ó w  p o s i a d a j ą c y c h  P a ń s t w o w e  
O d z n a k i  S p o r t o w e  d o  s t a w i e n i a  s i ę  n a  d e l t  
(a d ę  z o k a z j i  15-lecia N ie p o d le g ło ś c i  d n i a  11 
l i s t o p a d a  1933 r o k u  o  g o d z in i e  8 m m .  39 

p r z e d  G łó w n y m  P a w i l o n e m  W y s t a w o w y m  w 
O g r o d z i e  B e r n a i  d y ń sk in i .

ZEBRANIA I ODCZY'1 Y.
—  C ykl o u c z j /ó w  „D a w n e W iłn o " . D z -

s i a j  w  RWlZA. j r iów i D r .  A r c im u w ic z  n a  te 
m a t  W i l n o  w  h i s to r j i  l i t e r a tu r y .  (O r a c j i  reg-  
i j o u a l i z m u  w b a d a n i a c h  h i s to r y c z n y c h l ._  ł o 
cząte-k o  g o d z in i e  18 (6 po  poi.) .  W s l ę p  50 i 
30 gr . S z a t n i a  b e z p ł a t n a .

K ursy G a r o w e  P o lsk ie g o  Czei w o n eg o  
K rzyża d li U u itności C y w iln e j. Z a r z ą d  W i d u  
s k i e g o  O k r ę g u  P o l s k i e g o  C z e rw o n e g o  K zyżrt 
j r g a n iz .u je  v k o ń c u  l i s t o p a d a  r. b .  6 g o d z m -

k u r s  i n f o r m a c j j n y  z  d z i e d z i n y  g a z o z n a -  
s t w a  d l a  i ludnośc i  c y w i ln e j

W v k l a d y  n a  p o w y d s z y m  Kursie  z o s t a n ą  
wygto-szo-nc p r z e z  p  p r o l .  LS15; t  S c ig ju s r . i  
S i e n g a ł e w i t z a ,  m j r .  K a m i i t sk ie g o  i Gir. n ied  
R o s e l a  — a d j u n k t a  1 .Klin ik i  C h o r .  W e w n

l ’SB . . ,  pZ g ło s z e n ia  n a  k n u  p r z y j m u j e  b i u r o  t 
C. K. p r z y  ul.  T a t a r s k i e j  5 w g o d z i n a c h  u r / c  
d o w y c h  (ód 9 d o  151 do  d n i a  27 l i s t o p a d a

—  „B roń  p ie c h o ty  i je j  o g ie u “ P o d  p o ­
w y ż s z y m  t y t u ł e m  wT p i ą t e k  d n i a  10 I1 w .  w 
Id k a tu  K o ła  AC i l e ń s k ie g o  Z C R .,  o d b ę d z i e  s ę  
w y k ła d  m j r .  K a s z t e lo w ic z a .  P o c z i i t c k  o  go;p,._ 
18. Z a rz ą d  K o la  w z y w a  wiszj^stkich s w y c h  
c z ło n k ó w  d o  g r e m j a l n e g o  p r z y b y c i a

RÓŻNE
l>o P rezesa , d o lsk ie j  A k ad em ji L ilera  

/u»y W a c ł a w a  S ie r o s z e w s k ie g o  w y s ła ło  FTe 
z y d ju n i  R a d v  VAril.  Zrzesizcn Art. d n i u  8 b m  
n a  u r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e  i n a u g u r a c y j n e  nu  
s t ę p u j ą c ą  d e p e s z ę :  N w ia tn e m u  i d o s t o i n e m u
p iz e d w ta w ic ic l s tw u  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  w y r a z y  
g ł ę b o k ie g o  l io łdu  o r a z  g o r ą c e g o  ż y c z e n ia  n a j  
w s p a n i a l s z e j  p r a c y  p r z e s y ł a j ą  p i s a r z e  i a r  
ty śc i  z ł ą c z e n i  w R a d z ie  W i l e ń s k ic h  Z rzeszen  
A r ty ś ly c z n y c h  .

— 11 / i s fu p u d a .  w 15 ro czn icą ,  o t l z y sk a n  
N ie p o d le g ło ś c i  RzeczyposipolŁ tej  P o l s k i e j ,  o 
g o d z in i e  10 x. o d b ę d z ie  się w  m e c z e c ie  n a b  
iżeńs tw o ,  o c z c m  Muftiail  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś  
c i  m u z u ł m a n .

K oło S ió str  P o g u fo w ia  S a n ita r n e g o  P o l  
C zerw o n eg o  K rryża  p rzy p o m in a  że  w n a d  
c h o d z ą c ą  n i e d z i e l ę  n a s t ą p i  z w i e d z e n ie  m 'r ij-  
s k i e j  s t a c j i  p o m p  1’u n k t  z b o r n y  d la  c z ło n k ó w  
K o ta  w lo k a lu  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  o guiiz 
l i m .  30.

TEATR I MUZYKA
—  W y s/ę p y  M arji K aupe. „C zar W a k a "

D ziś  u k a ż e  s ię  p o  r a z  d r u g i  m e l o d y j n a  o p e ­
r e t k a  O. S t r a u s s a  , C z a r  W a l c a ' 1, k t ó n  zde -

u e j  o p e r e t k i ,  w k t ó r e j  r o l ę  g ł ó w n ą  k r e o w a ć  
b ę d z ie  w y b d n a  ś p i e w a c z k a ,  l a u r e a t k a  m i ę ­
d z y n a r o d o w e g o  k o n k u r s u  v. W i e d n i u ,  M a r j a  
K a u p e  N o w e  d e k o r a c j e  i k u s i j u m y  I w o rż ą  
p r a w d z i w i e -  a r t y s t y c z n ą  c a ło ś ć :  R e ż y s e r j a  w 
W y r w i c z  ■ W i c h r o w s k i e g o .  C h u r e o g r a f j a  J. 
C ie s ie lsk ie g o .  K ie i ro w n ic lw o  m u z y c z n e  M. Ko 
c h a n o w s k i e g o .  A k a d e m i c y  k o r z y s t a j ą  z u lg  
b i l e to w y c h .  Z n iż k i  w a ż n e .

—- T eatr  M iejsk i P o h u la n k a . Dzrś. p i ą l e k  
10 l i s to p a d a  o  g o d z in i e  8 w „ E r a u l e i n  D o k t o ^ w  
—  n i e z w y k l e  i n t e r e s u j ą c a  i c i e s z ą c a  s i ę  wy 
j ą t k o w e m  p o w o d z e n i e m  n a  n a s z e j  s c e n ie ,  
d z i ę k i  b o g a t e j  i p o m y s ł o w e j  w y s ta w ie ,  do  s k a  
n a ł e j  r e ż y 6 e r j i  .o r a z  ś w ie tn e j  g rz e  c a ł e g o  zp 
s p o ł u  z H. Skrzydło-wi-ską n a  czele .

— T e o lr  - -  K in o  R o zn ia /to śe i —  S a ia  M iej 
sk a  —  O strob ram sk a 5. Dziś , p i ą t e k  10 l is to  
p a d a  ipoez .  s e a n s ó w  o  g o d z in i e  4|  d o s k o n a ły  
f i lm  p .  1. „ D a m a  K ie r " .  Na s c e n i e  nad w -y ra z  
w e s o ła  a k t ó w k a  p. t.  K a jc io  s ię  ż.eni“ 
i  f a s iń s k ą . ,  De>tkow-ską n a  czele .

W ieczó r  poi m a tó w  ta n e czn y ch  z esp o łu  
H elen y  Ł a s z k le w ic z o w e j  w  S a li K on serw n-  
ł o r ju n i .  t W z e c h ś w i a t o y w j  s ł a w y  z e s p ó ł  t a ­
n e c z n y  H e l e n y  Ł a s z k i e w i c z o w e j  jxi p o w r c i  ic 
z t n r n e e  p o  T u rc j i ,  G rec j i ,  E g ip c ie  Pai lcsty- 
nie .  R u m u n j i .  W Toszech,  W ę g r z e c h  o r a z  F r a n  
c j i  i N ie m c z e c h  wysitąpi w  s o b o tę  11 b m .  o 
g o d z  8 w iecz .  w  Sali  K o n s e r w a t o r i u m .

N a le ż y  n ad k n ie n ić ,  że  z e s p ó ł  ten  z a l i c z a n y  
je s t  w d o b i e  o b e c n e j  d o  r z ę d u  n a j l e p s z y m  
z e s p o łó w  t a n e c z n y c h  w ś*wiecie.

Bi le ty  s p r z e d a j e  .K a s a  K o n s e r w a t o r i u m  ed 
11 —  2 i od  5 —  7.

Zgromadzenie Zw Żydów 
Uczestników walk o niepodległość

W  d n i u  5. b. m , o d b y ło  się w  lo k a lu  g im n .  
T . w a  P e d a g o g ó w  w- W i ln i e  W a l n e  K o n s t y t u ­
u j ą c e  Z g ro m a d z e n ie  O d d z ia łu  W ile ń s k ie g o  
Zw ią z k u  Ż y d ó w  U c z e s tn ik ó w  W a lk  r> „ Nie­
p o d le g ło ś ć  P o lsk i .

Z g ro m a d z e n ie ,  w k t ó r e m  u c z e s tn ic z y ło  
z g ó r ą  50 k o m b a t a n t ó w  Ż y d ó w ,  z a g a i ł  i m i e ­
n i e m  G r u p y  O r g a n iz u c y jn e i  Z w ią z k u  p Ado-ll 
K a s z ta ń s k i ,  k t ó r y  w  t r e ś c iw e m  p r z e m ó w ie n iu  
w y ło ż y ł  cele  Z w ią z k u ,  z łoży ł  s p r a w  iz i lan  e 
z jxrac G r u p y  O r g a n iz a c y jn e j  i pow oła ł  j i rzs  - 
b y ły c h  p r z e d s ta w ic ie l i  w ła d z  i o r g a n i z m y  j 
w o j s k o w y c h  i sp o łe c z n y c h .

P rz e w o d n ic z ą c y m  Z g r o m a d z a n i a  o b r a n y  
z o s ta ł  p Leoin R o ts z ta jn ,  k tó r y  n a  w s tę p ie  
w e z w a ł  z e b r a n y c h  d o  u<;zczenia p r z e z  ipowsla 
n i e p a m i ę c i  o s t a tn ie g o  Ż y d a  w e t e r a n a  1863 
r o k u  p. L e o n a  Hi r t z a  zniairłogo w o s t a tn i c h  
d n i a c h  w  W a r s z a w ie .  Z g ro m a d z e n ie  w ita l i :  
w i c e s t a r o s t a  J ó z e f  C z e rn ic h o w s k i ,  d e le e a e i  
P O W  pp .  Teresa Jurg ie tew iczo-w a  i S ta n i s ł a w  
K u c z y ń s k i ,  p re z e s  R a d y  W o j e w ó d z k i e j  Ż y ­
dow sk iego-  K lu b u  Myśli  P a ń s t w o w e j  d r .  A d o lf  
H i r s c h b e r g ,  p r e z e s  R a d y  Z w ią z k u  K o p c ó w  
i l h z e m y s ł o w c ó w  inż.  A b r a m  K a w e n u k i .  im. 
Z w ią z k u  Inw a l id ó w  Ż y d ó w  w iccprez.es Z a .  
c h a r j a s z  J u l a n .  P i s e m n e  p o w if a n ia  n a d e s ł a ły :  
Ż y d o w s k a  G m in a  W y z n a n i o w a  w W iln ie ,  Zw 

Rzc-mieśilników Ż y d ó w  w Wjilnie i In.  P o  wy 
h o r z e  p r e z y d j u m  w y g ło s i ł  r e f e r a t  leg. Dr 
M a re k  K r u m m  p o c z e m  o d b y ło  się p rz y ję c ie  

s t a l u l u 1 i d e k l a r a c j i  ideosycj  Z w ią z k u  o r a z  wv 
b o r y  w ładz .

W  s k ła d  Z a r z ą d u  w eszli :  p p .  p o r .  rez. 
J u k ó b  ś z a f f e r  —  p re z ę s  Adolf ' K a s z ta ń s k i  - 
w icep rezes ,  W ło d z im ie r z  H a j m a n  —  s e k r e ­
tarz ,  H e n r y k  Z u s m a n  —  s k a r b n i k ,  J u l j a n

Giełda zbnżow o-tow arow a 
i Iniarska w  Wilnie.

Za 100 kg. p a r y /e ł W iln o .
rCftńy t r a n z a k c j  jn e :  Źylto 1 s t a n d a r t  15,75, 

C e n y  f r a n z a k c y j n e :  Żylto 1 s t a n d a r t  15.75, 
II s t a n d a r t  14.75; m ą k a  p s z e n n a  0000 A. i u k s  
35,50 —  38,75; ż y t n i a  d o  -55 p r o c .  25 ,50, do  
65 p r o c .  21,50; s i t k o w a  17; r a z o w a  17,50 —  
18; k a s z a  g rycz .  1/1 p a l o n a  -45; s i e m ię  l n i a n e  
90 p r o c .  36,99 -  37,17,

C e n y  o r j e n t a e y j n e : —  P s z e n i c a  z b i e r a n a  
20,50; j ę c z m i e ń  n a  k a s z ę  z b i e r a n y  16—46,50: 
o w ie s  s t a n d a r t o w y  z a d e s z c z o n y  13; m ą k ą ’ ra  
zosva sz a i t ro w a n a  19: o ł r ę b y  ż y tn i e  10,50; 
p s z e n n e  c i e n k i e  10 —  10,50; j ę c z m ie n n e  9; 
kaisza g r y c z a n a  ~]J2h p M o n a  12, 1/1 b i a ł a  40, 
p e r ł o w a  (pęe.) n r .  2 25,50.

Za 1000 kg. f-cd  s t . za ła d o w a n ia .
L e n  t r z e p a n y  W o ł c z y n  1158,27 —  1192,54; 

D r u j a  985,07 — 1017,54; T r a b y  1212.40 - -  
1255,70. K ą d z ie l  l i o ro d z ie  j s k a  1039,20 —  
1082,50. T a i -g a n ic r  a o r t  70/30 736,10 ---
779.40.

O g ó ln y  o b r ó t  400 t o n u .

S t e m b e r g ,  d r .  M a re k  K ru n i in .  L e o n  R o ts z te jn  
— c z ło n k o w ie  Z a rz ą d u .  D o j K o m i s j i  R e w i z y j ­
n e j :  p p o r .  rez. B e jg ie l  J u l j a n  T a l e r m a n  J ó ­
zef, P a l e n h a u n i  E l j a s z  i l l o r e r  S ru l .  D o  S ą d u  
K o le ż e ń s k ie g o :  R o ts z te in  J a k ó b ,  P o r a j  L e o n  
i d r .  M iltau .

Z g ro m a d z e n ie  u c h w a l i ło  p rzez  a k l a m a c j i  
>vy*)anie tW cgram ów  h o łd o w i i i c / y c h  d o  P a n a  
P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i t e j  i M a r s z a lk a  J o ­
zefa  P i ł s u d s k ie g o  o r a z  t e le g ra m  do  gen.  R o ­
mania G óreck ieg o ,  P n o e s n  F e d e r a c j i  lJo]sk ich  
Lw iązików Obrcwieów OiezsziiY.

NA WILEŃSKIM BRUKU
RZEKOM Y A G EN T FIR M Y  K O NCERN  

PO L SK I".
O negdaj z g ło s ił  s ię  d o  p o lic ji  m ie sz k a n ie c  

p o b lisk ie g o  ło /w o r k u  T u p a c iszk i W ład ysław  
S k ó rek  i za m e/d o w a l, że tnede.w n o z o s ta ł  
o sz u k a n y  p rrer  n ie z n a n e g o  o so b n ik a , króry  
z g ło s ił  s ię  do n iego  ja k o  p r z e d s ła w ic ie l fir  
m y „ K o n e e m  P o /s k i“ , rzek o m o  m ie sz c z ą c e j  
s ię  p rzy  u licy  T e a tra ln ej 4  i z a p ro p o n o w a ł  
m u n a b y c ie  s ie c z k a r n i na. bard zo  d o g o d n i eh  
w aru n k ach .

T r a n sa k cja  r o s ia ła  za ła tw io n a , p rzy cze n t  
S k órek  w p ła c ił m u fy iu len i zar/atku p ew n ą  
su m ę  p ien ięd zy . G dy s ie c z k a r n ia  w o k r e ś lo  
n ym  c z a s ie  n ie  n a d esz ła , u d a ł s ię  on  na uli 
cę  T ea tra ln ą , lecz  p o d  p o w y ż sz y m  ad resem  
f irm y  „K on cern  B o isk i n łe  o d n a la z ł

Z d an iem  m eld u ją ceg o  o sz u s t  p o tr a fił w y  
łu d z ić  p ien ią d ze  je sz c z e  od  sz ereg u  in n y ch  
o -ó b  P o lic ja  w sz c z ę ła  w le j sp ra w ie  d o c h o  
d z e n ie . («• ■

IN T Y D E N T  Z SEK M .E STR A TO R FM

O n cgoaj d o  m ie sz k a n ia  Z a reck icgo  (L ipów  
k a 21) p rzy b y ł w to w a r z y stw ie  p o s ie r u n b o  
w eg o  T o m a sza  L eśn iu k o  — zastęp ci r d e ­
re n ia  w yd  :iału eg z e k u c y jn e g o  4 u rzęd u  sh a r  
b o w e g o  c e le m  d o k o n a n ia  z a jęc ia  rzec zy  :b  
m jo p ła .eo n y  p o d a 'ek .

W  cza s ie  d o k o n y w a n ia  sw y c h  c z y n n o ś -  
se k w e str a /o r o w i s ta w iła  zacięty  o p ó r  za m eż  
no córk a  J a r e c k ie g o  Ida P opław ska,, k ló ra  
zn iew  aży ła  g o  słow  n ie  i c z y n n ie , u d erza ją c  
p ię śc ią  w  /w arz.

O h een y  p rzy  tem  p o steru n k o w y  L eśn iak  
sp is a ł  p r o to k ó ł i sp ra w a  skieroweamn z o s ia ła  
d o  w ła d z  są d o w y c h . (ej

T E A T R - K I N O

Rozmaitość
S a l a  M i e j s k a

O s t r o b r a m s k a  5

DZIŚ I K u l i s y  ż y c i a  szu-  jSk Bj B P  Fi lm,  k t ó r y  ani  n a  c h w i l ę  n i e  p o z w a ł a  o d e r w a ć  
l e r ó w  u k a z u j e ^  n a j w s p a -  1  l U P f l f l  .-A 1  5 *  K b  o c z u  o d  e k r a n u ,  to k a p i t j l n e  w c i e l e n i e  n i e z w .  
n i a l sz y  p r z e b ó j  s e z o n u  V  M 1  1  l l l f t i l l  p o s t a c i  „ S h e r l o k a  H a l m s a “ w  g e n j a l n  i u lu  =

b i o n e g o  k r ó l a  e k r a n u  CLI VE B R O O K A .  W  rol i  g ł ó w n .  w a m p i r z y c a  C a r o J i  L o m b a r d  z m ę ż c z y z n ą  C l a r k  G a b l e

k a j o i o  s : t  ż e n i  s k s .
C e n y  m i e j s c :  R a l k o n  o »  25  gr . ,  P a r t e r  o d  50  gr .  P o c i ą t e l c  s e a n s ó w :  4 5— 8 — 10.15. w n i e d z i e l e  o d  g o d z .  2-ej

P A N
1 Z r t  iZ  n ic  w z r u s z y  d r a m a t ,  r o z g r y w a j ą c y  s i ę  T  F  fi °'*n‘ 8en!a,na 8ra d w ó c h  m a l e ń k i c h  
• » w  W  W  W d u s z y  p r o k u r a t o r a ,  1 Ł  U  U  g w i a z d o r ó w  w f i lmi e

C 7 ł  KTÓRYJJKRAOŁ S F R C F
N A D  P R O G R A M :  D o d a t k i  —  n a j n o w s z e  a k t u a i j a .  U w a g a  m ł o d z i e ż y  1 T a k ż e  i d l a  W a s  d o z w o l o n y .

HELIOS i ; , i Y m . ś i i y x " T r  WY SPA z a t r a c o n y c h  DUSZ
r y m  m ó w i  c a ł y  a w i a t  *  ■  m ”  O s n u t y  n a  t l e  p o w i e ś c i  H .  W a ł l s a  WW "9  
R e w e l a c .  > r a d a :  K o b i e t a - P a n t e r a  K A T H E L E N  B U R K Ę !  s ł yn .  N e r o n  z I. . W  c i en i u  k r z y ż a "  C h a r l e s  L a u g h t O P ,  
R i c h a r d  A r l e n  o r a z  z n a k o m i t y  B e l a  L u g o s l .  N A D  P R O G R A M :  N a j n o w s z e  a t r a k c j e .  S e a n s e :  4—6—8— 10.20

CASiNO
K o c h a n k o w i e  33 r  . p u p i l k i  R e n e  C l a i r a  » .  r  a . a  M  a  b  jm  j r w  ■  _  m ■  ■■
Albert Prejean i Annabella J Y W  Wn 1 f n  Q  O  L

w  s z a m p a ń s k i e j  k o m e d j i  ■ ■ ■  ■  ■  P  ■  ■  W  w  P  
N A D  P R O G R A M :  N a j a k t u a l n i e j s z y  polslci  d o d a t e k  „ U r OC Z ys t O Ś Ć K a w a l e r j l  K r a k  D W S k l e j  " P o c z ą t e k  o g. 4 - e j

Do Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto na­

stępujące w pisy pierwotne:
W dniu 7.IX. 1933 r.

13473 I E i « i i a :  „ F a b i n a  —  F e j g a  K a l d o b s k a "  w 
\A'iłnie,  u l .  W i l e ń s k a  Nr.  7 H a n d e l  a p t e c n n y  i g a l a n -  
t e r y j n y .  F i r m a  i s tn i e j e  o d  1931 r o k u .  W la ś1 ,ic ic lka  
F e j g a  K o łdo ibska  za m .  w- W i l n i e  p r z y  ul.  W .  P o b u J a h  
r e  N r .  25 m .  5. 1295 \ l

13474. 1. F i r m a :  „M o w S z a  L e w i n '  w W i ln ie ,  ul. 
K la c z k i  11 S k lep  że la z a .  F i r m a  i s tn i e j e  o d  1917 r. —  
W ła ś c i c i e l  —  M o w s z a  L e w i n  zam  w  W i l n i e  p n z y  u l .  
Kilaezki  13. 1 2 9 6 - - VI.

13475. 1. F i i rm a ;  „ S o n i a  R a j e h s z t e j n "  w W i ln i e ,  
u l  1 S z k l a n a  11. S k lep  s z e w ie c k ic h  d o d a t k ó w .  F i r m a  
i s tn i e j e  o d  1922 r .  W ł a ś c i c i e l k a  S o n ia  Rajc.hisztęjr. zam 
w  W a ln ie  p r z y  ul. K r u p n i c z y m  5  m .  22. 1297— AT.

13476. I> F i r m a .  .JLksp los i tac ja  l e ś n a  A l te r  B u n i-  
m o w i c z '1 w H o l s z a n a c h  p o w .  O s z m i a ń s k i e g o .  —  E k s ­
p l o a t a c j a  l e ś n a .  F i r m a  i s tn i e j e  o d  1933 r.  W ła ś c i c i e l  
—- Alter  B u n i m o w i c z  z am .  w  W i ln i e ,  p r z y  ul Z a w a l  
n e j  33— 10. ' 1298— VI

W dniu 23.IX. 1933 r.
13477 I. F T rm a:  „ B f a w a t  P o te k i  —  P e l a g j a  Sobie -  

r a ł * k a ‘‘ w  WTlnie , u l .  WTelka 28. S k le p  s u k i e n n o  - -  
h ł a w a t n y .  F i r m a  i s tn i e j e  od  1933 r. W ł a ś c i c i e l k a  P e  
l a g  j a  S o b i e r a l S k a  z a m .  w  W i ln i e  p rzy  ul. Z a n i k o w e j  
20. P r o k u r e n t e m  f i r m )  j e s t  J ó z e f  D o m a g a ła  za m .  w 
W i ln  i i* p n z y  u l .  Sło-wiafusikiej 2— a. 1299— VI.

W dniu 27.IX. 1933 r.
13478. I. F i n n a :  „ T a r t a k  P a r o w y  K a c o w ie  —  J a  

s g u n j  S p ó ł k a 1'. P r o w a d z e n i e  t a r t a k u  p a r o w e g o  S ie ­
d z ib a  p r z y  s t .  J a s z u n y  p o w .  W il leń sk o  —  T ro c k ie g o .  
P r z e d s i ę b i o r s t w o  i s tn i e j e  od  1 m a r c a  1933 r. W a p ń I n , 
e y  z a m .  p r z y  s t .  J a s z u n y  ipow. W i l e ń s k o  —  T r o c k i e ­
go, S z o ł o m ,  C h a j a  i B o r y s  K a c o w ie ,  S p ó f k a  f i r m o w a  
z a w a r t a  n a  m o c y  u m o w y  z d n i a  6 w r z e ś n i a  1933 r. ua  
cza s o k re i i  p ię c io l e tn i  licza.c od  d n i a  6 w r z e ś n i a  1933 r. 
z a u t o m a t y c z n e m  p r z e d ł u ż e n i e m  n a  t a k i  s a m  c z a s o ­
k r e s  o  ile p r z y n a j m n i e j  n a  ro k  p r z e d  w y g a ś n ię c io m  
n i n i e j s z e j  u m o w y  ż a d e n  z e  w s p ó ln ik ó w  n ie  z a ż ą d a  
r o z w i ą z a n i a  s p ó łk i .  Z a r z ą d  n a le ż y  d o  S z o lo m a  i Ghai 
K a c ó w  łączn ie .  W s z e lk i e  z o b o w ią z a l i  ia w  im ie n iu

■spółki j a k :  AYszelkie um -ow r,  w e k s l e ,  in d o s y ,  c z e k i ,  
p e j n o m o c n i c t w a  p o d p i s u j e  w  i m i e n i u  s p ó ł k i  p o d  s te m  
p k  m  f i rm ow ym i S z o to m  K u p  z w y c z a j n ą  zaś  -korespoti  
. Y i i r ję  i p o k w i t o w a n i a  z o d b i o r u  p i e n i ę d z y  j a k  ró w  
nie,ż ■?. p o c z ty  f e l e g r a f u  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  k o re s p o t i  
•fęencji z w y c z a jn e j ,  p o l e c o n e j  i p i e n i ę ż n e j  p o d p i s u j e  
U ężdy  ze  w s p ó l n i k ó w  o d d z ie ln i e  1300— VI.

Do Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące w pisy:
W dniu 25.VIII. 1933 r.

259-4. VI. ' i r m a  S p ó ł k a  B r a c i a  iK irz n e r  i D. Mir- 
k u i .  Wiłn-o; f a b r y k a  w y ip raw uan ia  i f o r b o w a n i a  f u t e r  1 
F u k s " .  Dc p o d p i s y w a n i a  w e k s l i ,  c z e k ó w  o r a z  ż y ra  
n a  w e k s l a c h  w im ie n iu  sp ó łk i  d o  d n i a  1 s t y c z n i a  1934 
r .  u p o w  . iż r io i i i  są  d w a j  s p ó l n i c y  m i a n o w i c i e  A b r a m  
lub .Abel K i r z n e r p w i e  ł ą c z n ie  z D a w id i im  M ic k u  
n e m  jK>d sfem ąile in  1'irmO'W-ym. 1301__ U!.

W dniu 29.IX. 1933 r.
92. Al F i r m a :  „ M a r k u s  De-ull". U d z i td o n o  p rz e z  

p e ł n o m o n i c k a  p r z e d s i ę b i o r s l w a .  s p a d k o w e g o  S z e ja ę  
M a r j ę  IDeull s a m o d z i e l n e j  p r o k u r y  S e r g iu s z o w i  D e u lh i  
wi z a m  w W i ln i e  u l .  J a g i e l l o ń s k a  3. 1302 - y' 1.

S k o ń c z y ł  _ i n « - r »  t o r j u m  w a r s z a w s k i e  N a u ­
c z y c i e l  s p e c j a l n o ś ć  F O R T E P I A N .  C e n y  b a r d z o  
n i s k i e  a  m i ą n o w i c i e

l o  l ek c j i  n a  m i e s i ą c  —  12 zł .
12 .  .. 9
8  .  .  .. ,  6 »

D z i e c i o m  o d  6  — 10 l a t  d a j e  s i ę  l e k c j e  p o  ' /»
g o d z .  d z i e n n i e  12 l e k c j i  n a  m i e s i ą c  z a  6 z ł o t y c h

A d r e s :  D o m : n i k a ń s k a  14 m .  3.

A k t .  Nr .  K m .  794/33-

Obwieszczanie.
Komorni lc  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W i l n i e ,  r e w i r u  2 go,  

z a m .  w W i l n i e ,  p r z y  ul .  G i m n a z j a l n e j  6 — 7, z g o d n i e  
z ar t ,  602 - 603  K . P .  C.  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j  
i e  w  d n i u  20*go l i s t o p a d a  1933 r o k u  o d  g o d z .  10-ej 
w  W i l n i e  p r z y  ul.  Ż e l i g o w s k i e g o  Nr^ I,  o d b ę d z i e  s ię 
s p r z e d a ż  z l i c y t a c j i  p u b l i c z n e j  r u c h o m o ś c i ,  s k ł a d a j ą ­
c y c h  eię z d w ó c h  m a s z y n  do  p i s a n i a ,  o s z a c o w a n y c h  
n a  ł ą c z n ą  s u m ę  zł ,  700  —

K u c h o m o s c i  p o d l e g a j ą c e  s p r z e d a ż y  m o ż n a  o g l ą ­
d a ć  w d n i u  l i c y t a c j i  w  m i e j s c u  s p r z e d a ż y  w c z a s i e  
w y ż e j  o z n a c z o n y m .

2 1 0 / Y 1  K o m o r n i k  S ą d o w y  H.  Ll SOWSki .

30 zlótycn
w y n a g r o d z e n i a  O t r z y m a  
z n a l a z c a  z g u b i o n e j  l e g i t y ­
m a c j i  k o l e j o w e j  S.  Mi ę -  
d z y b ł o c k i e g o  p o  d o r ę c z e ­
n i u  t a k o w e j  p o d  a d r e s e m  
W i l n o ,  D o m i n i k a ń s k a  8— 2.

Dr. GINSBERG
ahoroby skórne, s en* 
rycinę 1 moczopłciowa

Wiieńska 3 tai. ser
od Kńdz. 8 — 1 i  4— 8.

D U Ż Y

PLAC
(na  Z w i e r z y ń c u ^

D O  S P R Z E D A N I A .  O  w a ­
r u n k a c h  d o w i e d z i e ć  s i ^  
w  A d m i n i s t r a c j i  „ K u r j e r a  
W i l e ń s k i e g o "  p o d  plac*.

Młoda
p a n i e n k a  p o s z u k u j e  p r a c y  
w  c h a r a k t e r z e  e k s p ec ł ^  
j e n t k i  l u b  b o n y .  Ł a s k a w e  
z g ł o s z e n i a  d o  A d m .  JCur}*- 
Wi l .  B i s k u p i a  4, l u b  t e l .  99*

Nauczycielka
p o szu k u je  DOtady 

na w yjazd
O f e r t y  d o  A d m .  „ K u r j e r a  
W i l e ń s k i e g o -  p o d  A .  F_

B. nauczyciel gimn.
u d z ie la  le k c y j  i k o ren ety c  
w  zak resie  8 k las g m naz- 
jum  ze  w szy stk ich  przed­
m io tó w  .S p ecja ln o ść  m a te ­
m atyk a , fizyk -j, j ę i .  p o i  
skji. Ł ask aw e zg ło szen ia  da 
a a m jn istra cji „ K u r W łl.*  
pod  b. n a u czy c ie l

K. S A M E  T.

H f l N K f l .
(Ze wspnmnier sędziego śledczego).

W e wsi L w a  WieLka ruclt nic- 
zwY-kły. 0 ’kołiezni mie.szkaiYcy ad  sa- 
inegD ra n a  nadc iąga li  n ib e  na  a d p n  I.

W e wisi tej niia łeni d o k o n a ć  sekcję 
zwłok \n n v  M o lezew skie j,  kfórtf wy- 
dmbyio z rzeki ze ś ladam i g w a łtu  na  
ciele.

Jad ije  pize> Lwę W ie lka  nie p y ­
ta łem  naw et,  gdzie się z n a jd u ją  te 
zw łoki. gdvż w sk azy w a ł  lo t łu m  męż- 
czv-zn, k o b ie t  i dzieci, o ta c z a jąc y  j e d ­
n ą  ze stodół: jedn i  z tych ludzi cis- 
n ę Ti się do d rzw i stodoły d ru d z y  w i ­
sieli, niłiy liielizna na p ło tach, inm  
siedzieli na  d rzew ach .  G w ar  t łum u 
podabny  d"o fr/uirfu fa l  m o rsk ic h  r o z ­
nosił  się da leko .

Nieco na uboczu  słali p o l ic ja n c i  
K o m e n d a n t  p o s te ru n k u ,  w ska / .n 'ąc  u , 
ch łopca , s to jącego  p r z v  n im  pow ie  
dzia ł:

—  „ S p raw cą  m o rd e r s tw a  jest on 
J e rz y  Ju c h n o w ic z ,  g d \ ż  w dn iu  k r \  
ty c z n y m  ł>\ł w to w arzy s tw ie  d en a tk i  
n a d  rz e k ą ,  tani m ia ł  z n ią  sprzeczkę  
n a  tle  s to su n k ó w  m iło sn y c h  i jak  się 
do w ied z ia łem , m iał z m ą  zerw ać. IF.- 
n a t l to  w  s todo le  Ju e h n o w ic z a  pud s ło­

m ą odn a laz łem  m o k re  i zab ru d zo n e  
iłem rzeczn y m  jego u b ra n ie  i hu ty

Ho tych  re lac jach  k o m e n d a n ta  u- 
d a łem  się z le k a rz e m  'do 'oblężonej 
stodoły, \y wnetrza:<:li k tó re j  jia z iem - 
zoJiaczyłem zw łok i m ł»d»'j dz iew czy ­
n y  lat około  d w udz ies tu .  P lam y  o p a ­
dow e i znak i  po-śmiertne nie zdoła ły  
za trzeć  ła d n y c h  Jej r y s ó w  długie  
c z a rn e  rzęsę i hiki c z a rn y c h  b rw i od 
b i ja ły  od żó łtaw o-sza re j .  m ie jsca in i 
f ioJetowej, pociągłej tw arzy  d en a tk i  
z nozdrzs  zg rab n eg o  n iosk i  i z lekka  
o tw a r t \ e h  u-Sł w y d o b y w a ła  się b ia ła ­
w a p ia n a ;  d ługie  w łosy k o lo ru  ozesa 
nogo lnu w nieporząidku leżały  na 
różow ej jeszcze m o k re j  suk ience ;  b ia ­
łe p o ń c z o c h y  i p a n to f le  ob legały  
k sz ta ł tn e  nogi.

K azałem  sołtysow i w yznaczyć  ko 
, go* do p o m o c y  lek a rzo w i o ra z  do 

p rzen ie s ien ia  zwłoik na  dziedziniec. 
Sołtys poszedł. Po  k d k u n a s tu  minii 
ta ch  posły sza łem  szem ran ia  ch ło p ó w  
i -czyjeś d o n io s łe  Mowa: .„ J u rk i  s p r a ­
wa!... j a k  zabił, tak  miech i rob i" .  —  
Sołtys pow róc ił  z o św ia d c z e n ie m  że 
n ik t  z o b e c n y c h  nie  c l i f e T  p rzen ie ść

zw ło k i  i p o m a g a ć  Jekarzow i o raz  nad  
m ienił ,  że m o ż e  zgodzi się a resz to  
w any .

Kiedy z a p ro p o n o w a łe m  lo Ju c h  
noaciczowi, bez żadne j  odpow iedz i  >o 
szedł, założył zwłoki na  i>lecy. skrzy 
żow ał ręce z m a r łe j  n a  swej piersi i 
wyniósł j ą  n a  podw órze , gdzie o s troż  
n ie  p o ło ży ł  na sł ół p rz y g o to w a n y  do 
sekc.ii.

Inchnow iez  d o p o m ag a ł  leka rzow i 
e a h  c.za-s: to  t rzym ał t ru p a ,  to o b m \ -  
wał w y jm o w a n e  o rg a n y  ciuła lid) w;» 
k o n y w a ł  inne  zlecenia..

O b se rw u jąc  go, zw róc iłem  uw agę 
że w szys tko  rob ił  jak  au tońu il .  nic 
odzy w a jąc 's ię  an i  pół s łow em  i n a  ni- 
gogo  nie  p a t rz ą c ;  w e w n ę trz n e  p rze  
ż y w a n ia  nie odb i ja ły  się na jeg0 bbi 
de.i j a k b y  sk a m ie n ia łe j  tw arzy . Kied\ 
lekarz ,  'zauwa ż \ w 1 zy n a  .->/yi W a lc z e ­
w sk ie '  e iem no-bnm eilne  p la m y  pow­
stałe. p ra w d o p o d o b n ie ,  od u c isk u  p i l  
ców  przesitępey k aza ł  JucJinow iczow i 
przy łożyć  sw e palce  do  lyoh p lam  
uczyn ił  to bez żadnego  w idocznego 
w zruszen ia ,  j a k b y  to p o ró w n a n ie  zu 
pełnie  n ie  do tyczyło  go. Nic zareugo 
wał i wów czas. Kiedy k łoś  k r / \ k n ą ł :  

*‘#.To jego  ślady!... O n  ją  zadusił 
Milczał Ju c h n o w ic z  i na  dociiiRi i kpi 
ny  z. pow o d u  u jaw n ien ia  c ią ż \  T m  
m a ł  g łow ę p o c h y lo n ą  k u  ziemi. Z d a ­
wało s ię  że b y ł  aiieprzv’łom ny , obu

m arły ,  o b o ję tn y  nu w szystko  co d o ­
koła niego się działo.

L ek a rz  s tw ierdz ił ,  że śm ierć  A nny 
Wotczew.skiej n a s tąp i ła  od uduszeni i.

N a t jT h m ia^ ł  p o  sekcji p o jecha łem  
łó d k ą  n a  m ie jsce  o d n a lez ien ia  zwłok.

'Rzeka Liwa jo d  w ąska , ze padzi 
s tem i,  p o  o b u  s t ro n ach ,  b rzegam i, po- 
k i ' t e o i i  d rz e w a m i i k rzń k am i;  m ie j ­
scam i tak p h t k a ,  że Iedvyie p rz e c h o ­
dziła  łódka  P łynę liśm y  z p rą d e m  
O kolica  bv ła  m aJow ńicza ;  c isza jiano- 
w ała  dokoła ,  p r z e ry w a n a  n iek iedy  
p lu sk iem  w ody .  R ap tem  w lej ciszy 
rozległ się głos k o m e n d a n t a :

„Stóji... Tu, p roszę  P a n a  Sędziego, 
w v e i ą g n i ę l (> Y\ o l c z e w s k ą ! "

Na zapy tan ie ,  k o u ie n d a n l  osw iad 
czyi że zwdoki wydoliyli .mieszkańcy 
wsi i złożyli na b rzeg u  oraz  dodał, że 
gałąź w ie rzby ,  n isko  schy lone  f nad 
wodą, rzcękomo zalr/.vmuki zwłoki na 
tem  miejiscu.

Ł a tw o  było w \w n io s k o w a ć ,  /.b• 
truj) jak iś .  cz:is 'płynął. W obec  tego 
za])ylałeim koim^nidanfa, czy oglądał 
b i / i g i  a o trzym aw szy ' odpow iedź  
przeczącą , poszedłem  w górę rzeki 
czyli w k ie ru n k u  wsi Lw a W iftku. 
Na odleg łości k i lk u se t  m e t ró w  nała- 
zlem lasikę, z rob ioną  z w ierzby  /  korą . 
pocię tą  w k ra tk i '  łaska  ta  d a ł a  opWit i 

-o d rzew o.
P rzec iw leg ły  brzeg w te in  niiejscu 

by ł  p łaski.  P o s tan ó w iłem  p r /e d o s la e

;si na  laimtą s tronę , my/i1 - że jeżeli 
sp raw ca  rzeczyw iście  b y ł  ■ m u s /o n v  
w c iągać  zw łoki do rzeki, to ro b i ł  to 
ty lko  w ów czas, k iedy  z n a jd o w a ły  się 
o ne  na  brzegu  płask im , p o n iew aż  ze 
sp ad t is leg o  m ógł je zypchnąć , ni 
w chodząc  do wody

W y p ra w a  na łam ią  s t ro n ę  nie ]p 
la o ró żn ą :  tuż  n a  brze^gu zauw aży łem  
ś lady  n i ę d u e h  nóg w bu tach ,  idące od 
rzek i i g inące  na tw a rd y m  gniiic i 
p o m iędzy  k rz a k a m i  Na w ilgotnym , 
p rz y b rz e żn y m  p ia s k u  u w y d a tn ih  się 
w szystk ie  ch a rak te rys tyczn ie  cech', 
b u tó w : w ołać  było. że p ra w i  m i  
zelówlkę; zaś lew y  — łatę n q pra'wcj 
s tron ie  podeszw y: a na w y k rz y w io ­
n y c h  na  zew ną trz ,  o bcasach  są  pod- 
ków ki. Id en ty czn e  ślady zauw aży łem  
i ua dnie. r z e k i :  s / ł\ one rów nież  w 
fyrti i i m y n i  'k ie runku  w idoeznem  b \  
ło, że k łoś  przeszed ł  rzekę z p ra w e g o  
na  lewy brzeg.

Ghicąc zbadać  osobiście w szystko 
p o je c h a łe m  łodzią  na  la m ią  s tronę. 
W  odległości p a ru  k ro k ó w  od p raw  
go b rzegu , spos trzeg łem  k i lk a n a ś c ie  
ś ladów  kob iecych  i m ęsk ich  z któ 
r y rh  k i lka  g łęboko wbił w piasz­
czyste duo . Z an im  abojrzalean i na 
szk icow ałem  to  m ie jsce , p o w ró c i ł  po 
s te ru n k o w y  z b u ta m i  Jiiclinoiwicza i 
pan to f lam i W olczew skiej Po p o r ó w ­
nan iu , n ie  n a s u w a ła  się ż a d n a  wpł 
p liwość, że ślady m ęsk ie  pochodzi! '

w ła m ie  od b u tó w  Jiiebnow icza zaś 
co się t \ c z y  kobiecych , to, aczkol 
wiek o ne  i o d p o w ia d a ły  tym  .samym 
p o m ia ro m , lecz ze s tanow czośc ią  
stw ierdzić , że jfozo.stufwila je  AYrolcze- 
wiska, n ie  n iogtem  al'b’o\viein żaidnycb 
szczególnych  znam ion  nic  posiadał}

P o w ró c iw sz y  do wsi. po s tan o w i 
lem  niezw łocznie  'b a d a ć  a r e s z to w a ­
nego. gdyż, oprócz w zględów  czysto  
fo rm a ln y c h ,  sam  b y łem  c ie k a w \  usłv 
szenia jeg o  t l im iaczeń  co  do u b ra n ia  
i łiułow oraz  tych śladów , p o z o s ta ­
w ionych  na niicfseu n rze s tęp s tw a ;  p o ­
n a d to  in l iy g o w a ło  m n ie  i to d z iw n e  
jego za c h o w a n ie  się podczas sekcji.

Po k i lk u n a s tu  m in u la c h  do m o ie j  
kaneefarj i ,  u rz ą d z o n e j  w loka lu  ->zk d 
n y m . został  w p ro w ad z i)u \  J u c h n u  
wicz. ZatrzYinał wię na p a rę  k ro k ó w  
p rz e d  s to łem  i d a ł  bez ru ch u ,  g łowę 
m ia ł  schy loną  i ‘ręce b ezw ład n ie  zw ie ­
szone.

Po  S te reo typow ych  p y ta n ia c h  co 
do genera ł  ii, z ap y ta łem : czy p rzy zn a je  
się do z a m o rd o w a n ia  Anny Wo'lczev 
sk ie i

„Nie! " g łosem  pe łnym  bólu  wy 
k i / ł u s i ł  Jueliriawir-z i jednocześn ie  
p o d n iós ł  głowę i spo jrza ł  na  in n ie  1 
s/a<remi oczam i, na  k tó ry c h  m a lo w a ł  
się ból i s im iłek  za razem  T rw a ło  to 
m o m eu l ,  a p o tem  znów  p o c h y b f  
głowę.

(D. c. n.f: 'rt
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